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…Sterydy, zażywane nielegalnie przez miliony chłopców i młodych mężczyzn pragnących poprawić swe wyniki sportowe, czyniły z wielu normalnych, łagodnie usposobionych mło​dzieńców gwałcicieli i morderców…(A.Moir, D.Jessel)
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Zbigniew Cendrowski                                                                                   Drodzy Animatorzy, działacze i sympatycy sportu szkolnego     Człowieczeństwo co to takiego ? 

W poprzednim  numerze cytowałem opinie  intelektualistów, filozofów, poetów i polityków o tym jak my ludzie potrafimy być źli i okrutni. Mówili oni często, że coś jest nieludzkie. To trudny problem : Kiedy jedno zwierzę zabija drugie zwierzę (zakładamy, że człowiek to też jest jakieś zwierzę) to zgodnie z prawami natury nie jest to ani dobre ani złe – to dopiero  człowiek przypisał sobie prawo oceny czy coś jest dobre lub złe. Kiedy zabija człowiek sprawa pozornie jest zgoła inna. Jeszcze inna jest kiedy człowiek zabija człowieka. Od kiedy iskra świadomości wyróżniła człowieka ze świata zwierząt jesteśmy świadkiem jego schizofreniczności : nie jesteśmy w stanie uciec od praw natury  i kiedy nam jest to wygodne prawa te chwalimy i akceptujemy, ale kiedy są one sprzeczne z tym co w nas odrębne, ludzkie, mówimy o sprzeciwie, negowaniu, poprawianiu.

Przyjemnie się słucha optymisty kiedy mówi o człowieku i jego historii. Jak dzielnie i pięknie, mimo tak licznych przeciwieństw trwał, rozwijał się, tworzył, przekształcał,  budował, dokonywał, czynił dobro.

Kiedy się słucha pesymisty to też jest interesujące, często  bardziej niż to co mówi optymista. Bo oto aby trwać, budować, rozwijać - zabijał, bywał okrutny. 

Pesymista często nie mając o tym pojęcia głosi prawdę o istocie natury, która nie jest ani dobra ani zła, po prostu jest. Jest dobra lub zła przez człowieka, jego czyny i jego system oceny. 

Kiedy mówi optymista skłonni jesteśmy myśleć o człowieczeństwie z dumą i satysfakcją. Wydaje nam się wtedy, że łamiąc  prawa natury to my ludzie stworzyliśmy pojęcie dobra. Dobra czyli tego czego chcielibyśmy doświadczać od innych. Chętnie słuchamy Papieża nawołującego do czynienia dobra ale jakże często nie potrafimy zrobić z tego nawoływania  użytku, szczególnie wtedy gdy wymaga to od nas jakiegokolwiek wysiłku czy wyrzeczenia. Wysiłek i wyrzeczenie mieści się wtedy często  w obszarze zła.

Budzi w nas dreszcz emocji i poczucie utożsamiania się z siłą, bezwzględnością, złem,  Często chętnie idziemy za tymi liderami, którzy dla zaspokojenia potrzeb władzy i panowania potrafią sięgnąć do mrocznych zakamarków naszych dusz i wyciągnąć stamtąd upiory nienawiści,  zazdrości,  zawiści, Nieco światła na te problemy mogą rzucić wyniki badań i dociekania specjalistów. Zamieszczone dalej fragmenty ze wstępu do pasjonującej  książki „Zbrodnia rodzi się w mózgu”  autorstwa A.Moir i D.Jessela co nieco nam to objaśniają.

Podziwiamy herosów dobra ale często herosi zła zajmują w nas więcej miejsca.

W ostatnich tygodniach poddani jesteśmy próbie szczególnej. Fala emigracji – obojętnie jak ja klasyfikować ; czy jest to ucieczka przed wojną czy chęć poprawy warunków bytu, obudziła niepokoje nie tylko u nas ale w całej Europie i na świecie. Papież Franciszek poświęcił tej sprawie  wiele miejsca podczas wystąpienia w Kongresie USA. 

My Polacy powinniśmy mieć szczególne wyczulenie i zrozumienie problemu. Jak mało który naród rozbiegaliśmy  się zawsze po świecie. Z reguły „za chlebem”. Byliśmy tam różnie przyjmowani. W zasadzie jednak nie było wobec nas wrogości i takich  obaw jakie teraz my (niektórzy z nas) formułujemy wobec uchodźców z Bliskiego Wschodu i Afryki. Dziś nie wiadomo nawet dokładnie ile nas jest za granicami kraju i jaki jest w nich potencjał polskości i poczucie związku z krajem. Niezależnie od tego jak wielkie emocjonalne znaczenie przywiązujemy do takich pojęć - sztandarów jak : Ojczyzna, Patriotyzm, Naród - nieuchronnie ludzkość świata, podlegając prawom entropii, będzie się mieszać, będą zanikać granice, rasy i religie. Nie należy też wykluczyć, że znaczącą rolę w tym  procesie zajmą gwałty, podboje, starcia kultur i religii a także różne odmiany terroryzmu.  Niestety musimy przyjąć do wiadomości, że obecna fala emigrantów i uchodźców jaka wlewa się do Europy jest dla nas poważnym wyzwaniem. Nie powinniśmy bowiem naiwnie oczekiwać, że procesy integracji i „wtapiania” się w naszą kulturę następować będą całkiem bezboleśnie. Nikt bowiem, i taka jest natura Człowieka,  tylko  z wdzięczności za okazaną mu pomoc,  nie zaakceptuje trwale podrzędności w nowym środowisku, będzie owszem dążył do zrównania statusu a z czasem włączy się do rywalizacji o pierwszeństwo i dominowanie ciągnąc za sobą obyczaje, prawa i normy moralne najczęściej w religijnej skorupie. Zamiast nadużywania  haseł powierzchownego humanizmu, czy separacji i zamykania granic,  musimy bez politycznych emocji zmierzyć się wspólnie w skali ponadnarodowej z nowocywilizacyjnym problemem współistnienia systemów, kultur, religii.  Obecnie, powodowani bieżącymi interesami usiłujemy procesy te powstrzymywać kiedy nam się to nie podoba lub przyspieszać kiedy jest to dla nas korzystne, w imię tego co jest teraz a nie tego co będzie kiedyś. Czasem, jak np. w Polsce obecnie : kiedy Europa daje - to dobrze - ale kiedy trzeba coś dać Europie - to źle. Dla tych spraw i procesów emocjonalnych ustanawiamy jakieś kodeksy moralne, systemy wartości,  prawa, cele,  nie mając żadnej gwarancji, że to one zadecydują o naszej przyszłości a nie jakieś nieprzewidziane zdarzenia od nas niezależne („przyjdzie kometa, machnie ogonem”) ale także wielkie konflikty regionalne i światowe, które wywołujemy.   Niektórzy zresztą mówią, że III wojna światowa  już trwa i zaczęła się bezpośrednio po zakończeniu  drugiej, która pochłonęła kilkadziesiąt milionów naszego gatunku, stojącego na samym szczycie rozwoju życia. Myślimy i czujemy w skali mikro : wczoraj, dziś i jutro. Czas kiedy nasz gatunek opanował świat jest tak niewielki, że jakiekolwiek prospekcje mogą okazać się zawodne. Nie oznacza to oczywiście, aby nie korzystać z dobrodziejstwa postawy „tu i teraz”. Warto więc  myśleć co będzie jutro i martwić  się, że nadchodzi niepogoda,  której nie lubimy, ale póki co  warto  wystawiać  twarz do słońca skoro jest teraz. 

Zbigniew Cendrowski                                                                                 Redaktor Naczelny    
Swietłana Aleksijewicz 
(laureatka Literackiej Nagrody Nobla 2015)

Z wywiadu jakiego Swietłana Aleksijewicz udzieliła w dniu 7 października  rosyjskiemu dwutygodnikowi „Afisza”.  Przełożyła  Agnieszka Sowińska. Tekst opublikowany w Gazecie Wyborczej 10.10.2015.
1. Wszyscy w byłym „Sojuzie” wyrośliśmy wśród katów i ofiar. To nasze środowisko naturalne. 

2. W latach 90 było tak : my mówimy, a naród milczy. Teraz on zaczął mówić - i zrobiło się strasznie.
3. W  muzeum w Irkucku… jest   mapa z żarówkami w miejscach, w których były łagry. Były wszędzie!  Cała ziemia się paliła.
4. Zło to taka rzecz, która jest roz​proszona w życiu. Kryje się w samej inercji.
5. Istnieje pewna więź między władzą i wszyst​kim, co mroczne w człowieku. 
6. Każdy czło​wiek znajdzie dla siebie usprawiedliwienie. 
7. Warstwa kultury jest bardzo cienka i łatwo ją zedrzeć. I jeśliby to działo się tylko na wojnie czy w łagrze... Ale to nie wymaga sytu​acji ekstremalnej, nagle - pach - i ludzie się odczłowieczają.

8. Przegranych jest więcej niż wygra​nych.

9. I gdy człowiek zaczyna mówić, to okazuje się, że to bardzo mało zwią​zane jest z tym, co ogólne. To, co osobiste, zawsze zwycięża. Pomyliliśmy dobro ze złem.
10. To wszystko leży w naturze człowieka. Mó​wię po prostu, że zło to rzecz drapieżna, ale też wygodna, prostsza.

11.  Mówią: „Nie jestem Matką Teresą", czyli przygotowali już sobie alibi. I wszystko to pro​wadzi do tego, że należy czytać Dostojewskiego..
13.  Łagry deprawują i ka​tów, i ofiary. Przed deprawacją świadomości w określonych warunkach nie uchroni nawet dy​plom uniwersytetu. Zadziwia mnie łatwość, z ja​ką ludzie poddają się najbardziej prymitywnym chwytom.
14. Cierpienia za​sklepiają duszę człowieka, która przestaje się rozwijać. Mimo wszystko do rozwoju czło​wiekowi potrzebne są normalne warunki ży​cia.
15. W ludziach dziś jest mniej idealizmu. Na​wet w starych ludziach - czują się oszukani, przy podziale nie dostali żadnego kawałka tor​tu, nie mają czego dać swoim wnukom poza medalami, które leżą w torebeczce. A dla wnu​ka to już dziś nic nie znaczy.
16. W ekstre​malnej sytuacji świat się spłyca. A w sytuacji metafizycznej, egzystencjalnej otwiera się świat, który jest normalniejszy. Tylko że ludzie nie mają absolutnie żadnego doświadczenia, by o tym mówić. Ale nade wszystko pragną być szczęśliwi.
Anne Moir,  David Jessel

Zbrodnia rodzi się w mózgu – Zagadka biologicznych uwarunkowań przestępczości .   Książka i Wiedza 1995
(wybrane fragmenty)
…Sterydy, zażywane nielegalnie przez miliony chłopców i młodych mężczyzn pragnących poprawić swe wyniki sportowe, czyniły z wielu normalnych, łagodnie usposobionych mło​dzieńców gwałcicieli i morderców…

…Przestępczość rodzi się z nędzy. Z chciwości. Jest skutkiem proble​mów społecznych, powoduje ją telewizja, geny lub diabeł. Wybierz​cie odpowiednią dekadę, a znajdziecie teorię kryminologiczną, jaka się wam wydaje  najbliższa…

…uważamy, że niektórzy popełniają przestęp​stwa, ponieważ są źli, bardzo biedni albo dorastali w straszliwie dysfukcjonalnych rodzinach i z jednego z tych powodów, albo ze wszyst​kich razem, zeszli na złą drogę…

…Nasza książka nie usprawiedliwia przestępców, próbuje natomiast wyjaśnić jeden z aspektów przestępczości. Nie jest to wyczerpująca interpretacja, nie ma bowiem magicznego środka chemicznej czy ge​netycznej natury, który by pozwolił rozwiązać jeden z najpoważniej​szych problemów społecznych…

…Naszym celem jest przedstawienie dostępnych obecnie wyników badań naukowych i dokonanie po raz pierwszy na użytek czytelników nie będących specjalistami podsumowania ustaleń naukowców-klinicystów badają chemię i neurofizjologię mózgu przestępcy…
…Dysponujemy dzisiaj przekonującymi materiałami, które potwier​dzają, że wielu przestępców, dokonujących czynów zarówno z uży​ciem przemocy jak i bez, ma zaburzoną psychikę. Różnią się od nas. Chemiczne lub strukturalne zakłócenia funkcji mózgu mogą niekiedy stymulować agresywne zachowanie. Moraliści poczują się podbudo​wani, gdy się dowiedzą, że niektórzy ludzie obarczeni tymi ułomno​ściami psychicznymi potrafią podjąć skuteczną walkę z sobą, prze​móc je i wieść życie respektujących prawo obywateli. Jest to dla nich prawdziwa walka, którą wieńczy zwycięstwo. Ci, którzy po drodze odpadają, są po prostu słabsi. My także ulegamy pokusom, ale prze​stępcom może brakować mechanizmu, który nam pomaga stawić opór pokusie. Trudno takich ludzi osądzać, kiedy się wie, że o wiele więcej wysiłku muszą włożyć w panowanie nad swoim zachowa​niem . Wielu z nas odczuwa przypływ gniewu na nadętego urzędnika czy krzykliwego kolegę i przez moment snuje w myślach fantazję upuszczeniu mu krwi z nosa. Potrafimy się jednak w porę opanować…

…Gratulujemy sobie wyrozumiałości, cechy człowieka cywilizowane​go. Są jednak i tacy, dla których oparcie się pokusie zadania ciosu jest gigantycznym wysiłkiem. Wielu z nas chciwie przygląda się wysta​wom sklepowym, niektórzy odczuwają niemal fizyczną potrzebę roz​bicia szyby i zagarnięcia wyłożonych tam przedmiotów…

…Wspomniane ułomności mózgu mogą występować oddzielnie lub łącznie, współdziałać z czynnikami ekonomicznej, społecznej czy psychologicznej natury, lub mieć jedyną przyczynę …Im więcej różnych czyn​ników, zarówno biologicznych jak kulturowych, działa jednocześnie, tym większe prawdopodobieństwo dokonania przestępstwa…

…Istnieją dowody przemawiające za nowym podejściem do wpły​wów środowiska i dziedziczności. Środowisko to - w dużym uproszczeniu - zespół czynników kulturowych, jakie na nas oddziału​ją; w pojęciu dziedziczności zawiera się cały złożony plan genetycz​ny, za którego sprawą każdy z nas stanowi odrębną jednostkę. Gene​tyka stała się nauką niezmiernie złożoną. Dzisiaj już wiemy, że czyn​niki środowiskowe i geny mogą wzajemnie na siebie oddziaływać, co powoduje swego rodzaju włączanie lub wyłączanie komunikatów przenoszonych przez geny…

...Można na przykład odziedziczyć prze​stępcze predyspozycje, ale niekoniecznie trzeba się stać przestępcą. Bez takich predyspozycji mniejsza jest szansa, że ktoś wejdzie na dro​gę przestępstwa, bez względu na pokusy, jakie stwarza środowisko. Nie ma jakiegoś „genu zbrodni" (z wyjątkiem jednego - tego, który przesądza o płci męskiej), ale istnieje wiele uwarunkowań genetycz​nych. Co więcej, wygląda na to, że są geny stanowiące o skłonności do przestępstw przeciwko mieniu bez użycia przemocy, a także inne, które predysponują do przestępstw gwałtownych…

…Z biologicznego punktu widzenia najbardziej istotnym czynnikiem predestynującym do przestępstwa jest, jak już napomknęliśmy, płeć. To jest ten najistotniejszy wyróżnik…

… W dziedzinie przestępczości różnica wynikają​ca z płci jest tak wyraźna i oczywista, że w większości badań w ogó​le jej nie uwzględniano… różnica jest tak wielka - męż​czyźni popełniają 89 do 95 procent wszystkich przestępstw - że nie można jej ignorować. Mężczyźni mają niemal wyłączność na prze​stępstwa z użyciem przemocy...

…Jeśli chodzi o przestępczość, u podłoża ogromnej różnicy między płciami leży biologia. Jest to po części kwe​stia testosteronu, agresji i przemocy. Niedawne badania, jakimi obję​to ludzi zażywających duże ilości sterydów anabolicznych, dostarczy​ły nowych informacji o potędze hormonów - a jednocześnie są one poważnym ostrzeżeniem przed problemami, jakie możemy sobie stworzyć. 

…Sterydy, zażywane nielegalnie przez miliony chłopców i młodych mężczyzn pragnących poprawić swe wyniki sportowe, czyniły z wielu normalnych, łagodnie usposobionych mło​dzieńców gwałcicieli i morderców…

…Otóż mózg mężczyzny jest bardziej impulsywny, bardziej skłonny do poszukiwania mocnych wrażeń, ma niski próg frustracji i niski próg odczuwania nudy. Neuroprzekaźnik, który bezpośrednio odpowiada za kontrolowanie impulsywnych zachowań, występuje w mózgu mężczyzny w o wiele mniejszych ilościach niż w mózgu ko​biety. Chemiczny koktajl w mózgu mężczyzny sprawia, że jest mniej skłonny do przewidywania konsekwencji swoich działań… 

…Chociaż młodzi mężczyźni z natury mają skłonność do popełniania przestępstw, to tylko jeden na pięćdziesięciu, mający określony ze​staw kart biologicznych, wchodzi na tę drogę… 

…Wszystkie dzieci od czasu do czasu ro​bią jakieś dziwne rzeczy, ale dziecko mające od najmłodszych lat ca​ły zestaw kart predysponujących do dewiacji najwyraźniej przejawia sygnały świadczące o zejściu na złą drogę w przyszłości. Ignorujemy te sygnały, na nieszczęście nasze i przyszłego dorosłego. Tymczasem możemy mu pomóc, możemy interweniować…

…Zajmiemy się różnymi modelami mózgu przestępców działających z użyciem przemocy. Podważymy założenie prawników, że agresyw​ny psychopata jest zdrowy i może odpowiadać za swoje czyny. Do​wiedziemy, że nie odpowiada on za swoje uczucia, jest na nie równie głuchy jak na potrzeby i uczucia innych. Nie ma on bowiem sumie​nia. Czy naprawdę możemy orzec winę kogoś takiego, skoro samo pojęcie winy jest mu obce? Nieznajomość prawa nikogo nie uspra​wiedliwia, ale czy wynikająca z natury danego osobnika niezdolność do odróżniania dobra od zła nie nasuwa przynajmniej myśli o łagod​niejszym potraktowaniu? Ludzie tacy, jak wynika z pewnych szacun​ków, stanowią znaczny odsetek pensjonariuszy zakładów karnych. Oprócz odizolowania ich od społeczeństwa, nie ma na dłuższą metę żadnej korzyści z trzymania ich w odosobnieniu: kara nie wywiera odstraszającego skutku, bo wywrzeć nie może. Ich mózgi funkcjonu​ją bowiem tak, że ludzie ci nie przewidują konsekwencji swoich czy​nów. Pozbawieni są mechanizmów odczuwania strachu, bo nieprawi​dłowości występują u nich w przedczołowym obszarze mózgu, odpo​wiedzialnym za myślenie i planowanie… 
...Tutaj wyłania się zresztą mnóstwo nowych zagadnień. Co zrobimy z tradycyjnymi, zapewniającymi spokój ducha ocenami moralnymi i wygodnymi koncepcjami dobra i zła? Jeśli przestępcy są kalekami, to czy karanie ich nie będzie swego rodzaju dyskryminowaniem fi​zycznie upośledzonych?... Co zrobić z prawniczym znaczeniem pojęć „odpowiedzialność" i „intencja"? Czy karanie przestępcy nie pełni ro​li spoiwa społecznego, i co mamy zamiast tego wymyślić?... czy też gdzieś w głębi nurtuje nas poczucie, że leczenie w jakiś sposób „usprawiedliwia" przestępczość i pozostawia nie zaspokojoną potrzebę karania? A jak się to wszystko ma do kwestii praw obywatelskich: czy poddanie przestępcy terapii farmakologicznej będzie brutalniejszym pogwałce​niem jego praw niż wtrącenie go do więzienia?...
…W naszym jednak przekonaniu - i to chcemy udowodnić - istnieją tak poważne dowody na to, że biologia stanowi główny czynnik w ge​nezie przestępczości, w interakcji z czynnikami kulturowymi, spo​łecznymi i ekonomicznymi, iż ignorowanie tego byłoby zwykłą perwersją… 
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Aksjologiczno – kulturowy fundament edukacji jutra 
Część I

Wartości universitas w opiniach członków wspólnoty akademickiej
Kazimierz Denek

(Prof. zw. dr hab.; Uniwersytet im. Adama Mickiewicza w Poznaniu; Wyższa Szkoła Pedagogiki i Administracji im. Mieszka ł w Poznaniu)

Uniwersytet. Między tradycją a oczekiwaniami współczesności

„Musimy rozpoznać możliwości i wezwania, jakie przynosi ze sobą chwila obecna, i przyjąć je z odwagą, wiarą i nadzieją".

                                                                                                                             Thomas Merton

…Do wielu podstawowych wyzwań, przed którymi stoi Polska, Europa i świat, zalicza się edukację. Uważa się za istotny czynnik sprawczy rozwoju społeczno-ekonomicznego, kulturalno-oświatowego i naukowego. Edukacja jest częścią ładu społeczno-kulturowego. Odzwierciedla go, współtworzy, pozostaje pod jego wpływem.

Łatwo zauważyć, że jakość i efektywność funkcjonowania szkolnictwa wyższego, z uniwersytetem na czele, zależy od jego stopnia dostosowania do aktualnych i przyszłych potrzeb społeczno-cywilizacyjnych, zdolności do permanentnego zaspokajania tych potrzeb, które decydują o tym, czy dany kraj znajduje się we wnętrzu nurtu lawinowych przemian naukowo-tech​nicznych, jakie obserwujemy już od szeregu dziesięcioleci we współczesnym świecie, czy też pozostaje na jego peryferiach, za nim nie nadąża.

Stąd jest już wręcz niemal frazesem, chociaż absolutnie prawdziwym, że to właśnie uniwersytet decyduje o poziomie cywilizacyjnym, a więc i o poziomie bytu materialno-kulturowego każdej społeczności. Stąd nauka w ogóle, w tym wyższe wykształcenie, stały się cenionym towarem, co jed​noznacznie udowadnia wysoki odsetek ludzi aspirujących do posiadania wykształcenia uniwersyteckiego.

Wszystkie z wymienionych modeli i kierunków zmian obserwujemy od kil​ku lat w polskim szkolnictwie wyższym. Nie omijają one też uniwersytetu.

Istota kryzysu współczesnego uniwersytetu

Na przeszkodzie reformowania kształcenia w szkołach wyższych i dosko​nalenia pedagogiki szkoły wyższej stoją liczne zagrożenia tkwiące w rozwoju procesów społecznych. Należą do nich: załamywanie się infrastruktury mo​ralnej społeczeństwa i skuteczności działania państwa w jego podstawowych funkcjach; narastająca fala patologii społecznej, w tym anarchizacji mło​dzieży; coraz wyraźniejsze przenikanie polityki do oświaty, nauki i szkol​nictwa wyższego28; uchylanie się części sektora państwowego i prywatnego od ponoszenia wydatków na cele ogólnonarodowe; powszechność postaw roszczeniowych wobec skarbu państwa i funduszy społecznych, niebotyczne i wciąż wzrastające zadłużenie państwa, coraz częstsze zatrudnianie, zwłasz​cza młodzieży, na warunkach „umów śmieciowych".

Do zagrożeń trzeba także zaliczyć obniżenie wskaźników poczucia szczę​ścia i zadowolenia z egzystencji oraz woli życia. Zastraszająco rośnie liczba osób z zaburzeniami i dysfunkcjami psychicznymi. Ludzie pozbawieni fak​tycznej pomocy lekarskiej coraz częściej widzą jedyne rozwiązanie w samo​bójstwie. Jest ich już niemal 9000 rocznie. Tymczasem wydatki na leczenie psychiatryczne w Polsce należą do najniższych w Europie.

Sięgające szczytów Himalajów bezrobocie, bieda, korupcja, a także nie​dostatek myśli państwowej. Jak rozwiązać te trudne problemy? Wyciskają one negatywne piętno nie tylko na transformacji, lecz także zakłócają rze​czowe dyskursy na temat dostosowywania edukacji i nauk o niej do pro​cesów: demokratyzacji, globalizacji, reformowania systemu oświaty, nauki i szkolnictwa wyższego w naszym kraju zgodnego z wyzwaniami cywiliza​cji wiedzy i zmiennymi wymaganiami rynku pracy.

Trudno nie zauważyć, że współczesne szkolnictwo wyższe z uniwersy​tetami na czele przeżywa kryzys. „Szkolnictwo wyższe traci powoli swój charakter, a uczelnie swój wielowiekowy etos". Ulega coraz większej biurokratyzacji uczelni. Przykładowo w sferze dydaktycznej mamy krajowe ramy kwalifikacyjne. Wprowadzają one wymóg drobiazgowego dopaso​wania do nich zajęć dydaktycznych (przez co tracą one na atrakcyjności i przestają być źródłem wiedzy, pasjonujących dyskusji). Ponadto zajęcia dydaktyczne tracą też na charakterze w rezultacie nadmiernego i pieczo​łowitego, czasochłonnego wypełniania mniej lub bardziej absurdalnych

Konkluzje

Do tradycyjnych funkcji uniwersytetu: kształcenia i poszukiwań naukowo-badawczych dochodzi nowa. Polega na powiązaniu kształcenia i badań na​ukowych z gospodarką, rynkiem oraz biznesem w skali lokalnej, regionalnej, krajowej i międzynarodowej. Efektywne wykonywanie wymienionych funk​cji przez uniwersytet postrzega się jako warunek jego międzynarodowej po​zycji i wypełniania roli stymulatora wzrostu gospodarczego. Uniwersytetowi

Słowa kluczowe: edukacja, ewaluacja, modele, nauczyciel akademicki, k student, transforma​cja, uniwersytet

Streszczenie: W przestrzeni współczesnego szkolnictwa wyższego, zwłaszcza uniwersytetów ścierają się modele: demokratyczno-humanistyczne (preferujące troskę i dbałość o wielo​stronnie rozwiniętą osobowość studentów, traktujących uczestników procesu akademickiego kształcenia w sposób podmiotowy, partnerski i demokratyczny). U podstaw tego modelu znaj​duje się poszukiwanie, głoszenie i obrona prawdy oraz generowanie nowych idei i neoliberal​ne (rynkowe, przedsiębiorcze), ekonomiczne zorientowanie na rozwój gospodarczy, do​magający się skuteczności, efektywności, produktywności, mierzalności, standaryzacji i para​metryzacji dydaktyki akademickiej i nauki. Istnieje również inny model rozwoju uniwersytetu, który oscyluje między już wymienionymi orientacjami. Sprzeciwia się rewolucyjnym zmianom uniwersytetu związanym z rynkowym, menedżerskim, zunifikowanym, zbiurokratyzowanym, standaryzowanym i globalnym funkcjonowaniem tej uczelni. Zakłada, że proces dydaktyczno-wychowawczy, kształcenie umysłów studentów w kierunku kreatywnego myślenia, podej​mowania trafnych i odpowiedzialnych decyzji zależy przede wszystkim od nauczycieli akade​mickich. W takim uniwersytecie, zgodnie ze współczesną myślą pedagogiczną, przyjmuje się humanistyczną perspektywę kształcenia. Wyraźnie odchodzi się od ujęcia instrumentalnego na rzecz wyzwalającego. W miejsce wychowania funkcjonalnego stawia się na wychowa​nie osobowe. W tak traktowanej dydaktyce uniwersyteckiej spotykają się nie tyle nauczyciel akademicki ze studentem, ile uczestnicy procesu dydaktyczno-wychowawczego, dla których pierwszoplanowy jest auten tyczny kontakt międzyludzki, oparty na osobowej łączności i dialo​gu społeczności akademickiej. Powstaje jednak pytanie: co zrobić, żeby ta relacja przekształciła się w spotkanie mistrza (profesora) z uczniem (studentem)? Wszystkie z tych kierunków zmian obserwujemy od kilku lat w polskim szkolnictwie wyższym. Nie omijają one też uniwersytetu.

Jadwiga Uchyła-Zroski

(dr hab.; Uniwersytet Śląski w Katowicach)
Aksjologia relacji interpersonalnych w kształceniu akademickim studentów edukacji muzycznej

Relacje interpersonalne - ich istota oraz podłoże tworzenia się w aspekcie pedagogicznym

Problematyka relacji międzyosobowych w aspekcie pedagogicznym w dotychczasowych badaniach i w literaturze przedmiotu nie jest wystar​czająco rozpoznana. Powodów jest wiele, ale do najważniejszych należą jej zależności interdyscyplinarne, które wciąż wymagają potrzeby wielo​wymiarowych i wielostronnych badań. Problematyka ta dotyka zarówno sfery psychologicznej, pedagogicznej, społecznej, moralnej, etycznej, ak​sjologicznej. Moje rozważania nad podjętym tematem relacji interperso​nalnych skupiają się głównie na podejściu pedagogicznym i częściowo ak​sjologicznym.

Relacje interpersonalne to tworzone związki między ludźmi, charakte​ryzujące sposób wyrażania się między dwoma partnerami lub większej licz​by osób. W ujęciu pedagogicznym to relacja podmiotu i przedmiotu, a w rozpoznaniu dydaktycznym to relacja nauczającego i nauczanego, uczącego się. Wyrażane związki jako relacje między dwoma bądź wieloma partnerami (osobami) dotyczyć mogą szerokiego aspektu kontaktów międzyludzkich, począwszy od obszarów wiedzy, umiejętności, emocji, uczuć do prezento​wanych postaw włącznie…. 

…Wyniki badań dotyczą trudności edukacyjnych w toku zajęć indywidualnych. 21. badanych wskazuje na trudności komuni​kacyjne w relacji nauczyciel - uczeń, 25. badanych na brak cech osobowych u ich nauczycieli, a także ich samych. 13. studentów dostrzega słabe przygo​towanie pedagogiczne ich nauczycieli, a 16 badanych kwestionuje uzyskanie obiektywnych ocen. Wyniki dostarczają wielu powodów do refleksji nad ich poprawą oraz na budowanie lepszych relacji interpersonalnych pomiędzy na​uczycielami akademickimi i studentami pierwszego roku.

Poniższe odpowiedzi studentów były pytaniami otwartymi (grupa IV). Od​powiedzi studentów budzące u autorki tekstu obawy wychowawcze wyróżnio​no przez podkreślenie.

1.
Jak reaguję na problem relacji interpersonalnych lub edukacyjnych?

Odpowiedzi studentów: „rozwiązuję problem"; „szukam wyjścia, wsparcia, proszę o pomoc grupę studentów"; „zbiorowe zajęcia niwelują problemy, gdyż podpatruję grupę"; „problem zmniejsza moje zaangażowanie do na​uki"; „staram się nie załamywać, szukam towarzystwa"; „lekceważę pro​blem, nie przejmuję się"; „gdy natrafiam na problem, popadam w stres, który mnie osłabia"; „palę papierosy"; „sięgam po alkohol".

2. Co robię najczęściej, by pokonać problem? Uzyskano następujące odpo​wiedzi respondentów: „walczę z nim, próbuję mu sprostać"; „szukam roz​wiązań, współpracuję lepiej, uczę się więcej"; „rozkładam go na mniejsze problemy, by go wyeliminować"; „wtapiam się w tłum"; „uciekam z zajęć".
3. Kto mi najczęściej pomaga?

przyjaciele; nauczyciel; liczę na siebie; rodzice; starsi koledzy. Co czuję się po rozwiązanym problemie? radość; ulgę; czuję się spełniony; wiwatuję z radości; wyczerpanie?

Co robię, gdy mój problem jest długotrwały? Odpowiedzi studentów były następujące: „wytrwale dążę do rozwiązania"; „rekompensuję fanta​zją i tworzę"; „dążę do porozumienia"; „proszę o pomoc innych, szukam…
Podsumowanie

Umiejętności interpersonalne są kluczowym elementem kompetencji za​wodowych nauczyciela. Do nich możemy zaliczyć umiejętność nawiązywania kontaktu z uczniem, studentem, „drugą osobą". To najczęściej nauczyciel za​rządza przekazem werbalnym i decyduje o współudziale ucznia w tym proce​sie. Przekaz werbalny (słowny) najczęściej jest wzmacniany lub zastępowany przekazem niewerbalnym. Tu przykładów może być wiele, bowiem pogodny wyraz twarzy nauczyciela zawsze jest zaproszeniem do swobodnej wypowie​dzi ucznia i odwrotnie - groźny wygląd twarzy wyzwala dystans emocjonalny, blokuje u uczniów odwagę i chęć współdziałania. Nauczyciel powinien także opanować umiejętności zarządzania przekazem werbalnym i niewerbalnym, być nastawionym na możliwość negocjacji i konieczność przedstawienia uzasadnień. Dobre relacje partnerów w edukacji zawsze znajdują konsensus w pokonywaniu wszelkich trudności i konfliktów. Pozytywne relacje podmio​tów edukacji wyzwalają chęć pracy zespołowej, pozytywne nastawienia do po​konywania trudności i kształtują wytrwałość w dążeniu do celu. Ważne w tym względzie są wartości osobowe nauczyciela i ucznia, które są wzmacniane we wzajemnych procesach współdziałania i odnoszonych sukcesach jako efektach dydaktyczno-wychowawczych. Nauczyciel nie może być pozbawiony umiejęt​ności zarządzania zespołem, gdyż zadanie to pozwala jemu na wypełnianie funkcji kierowniczej w zespole. Nie może być pozbawiony zachowań aser​tywnych, musi też posiadać umiejętność ich kształtowania u podopiecznych. W sytuacjach edukacyjnych nauczyciel, aby móc osiągnąć zamierzony cel, musi posłużyć się wieloma metodami oddziaływań wychowawczych, między innymi nacechowanymi delegowaniem uprawnień na podopiecznych lub też

świadomym wywieraniem wpływu. Dobra interpelacja werbalna nauczycie​la względem zaistniałej sytuacji dydaktycznej, wychowawczej, w imię dobra dziecka, wychowanka, studenta budzi do jego osoby szacunek i powszechną akceptację społeczną. Taki nauczyciel staje się dla ucznia wzorem do naślado​wania i prawdziwym „mistrzem". Kreowanie osobowości przyszłych nauczy​cieli jest zadaniem ważnym i odpowiedzialnym społecznie.

Do realizacji i wypełnienia powinności nauczycielskich niezbędna jest wie​dza merytoryczna, rzetelne wykształcenie zawodowe, pedagogiczne oraz spo​łeczna wrażliwość jako szeroko rozumiane wartości osobowe umożliwiające pozytywne trwanie w relacjach interpersonalnych. Zakłada się tu, że osobo​wość ludzka stale się rozwija, że człowiek do czegoś w swoim życiu dąży (zmie​rza), że przekształcenia dokonują się w nim nie tylko na skutek konieczności (na przykład spowodowane okresami życia od narodzin, poprzez dzieciństwo, młodość, dojrzałość, starość, ku śmierci), lecz także, iż sam może zmiany te inicjować i świadomie nimi kierować.

Słowa kluczowe: relacje interpersonalne, wartości osobowe, cechy porozumiewania się, edukacja akademicka

Streszczenie: Relacje interpersonalne, zwane też procesami porozumiewania się, są szcze​gólnie ważnym problemem pedagogicznym w edukacji akademickiej. Stanowią one o sposo​bach, przebiegu i wyniku porozumiewania się. W tekście zaprezentowane zostały wybrane za​gadnienia podstaw porozumiewania się międzyosobowego, a w tym: źródła, potrzeby porozu​miewania się i ich właściwości, modele porozumiewania się. Autorka udowadnia, że specyfika relacji interpersonalnych jest związana z aksjologią osobową prezentowaną przez mówiącego i odbierającego komunikat, niezbędnymi kompetencjami oraz posiadanymi cechami skutecz​nego porozumiewania się.

Zofia Remiszewska

(Dr ; Uniwersytet Opolski)

Znaczenie edukacji w różnorodnych kontekstach a zadania ponadosobiste młodzieży akademickiej

Wprowadzenie

…Płynna nowoczesność, w której żyjemy, rozbija dotychczasowe struktury społeczne, co nie sprzyja nawiązywaniu więzi między jednostkami. Żyje​my w czasach niepewności, która jest potężną siłą indywidualizującą. Po​jęcie „wspólnego interesu" zdaje się coraz bardziej tracić na znaczeniu. Jest to czas słabych więzi międzyludzkich - współczesne lęki czy też rozterki przeżywamy indywidualnie, zapominając o tym, jak ważna jest więź mię​dzy ludźmi oraz skuteczne współdziałanie. Indywidualizm charakteryzuje się tym, że jednostka jest uwolniona od narzuconych więzi grupowych, ona sama o sobie decyduje, sama ponosi odpowiedzialność za swój sukces czy swoje porażki. Priorytety życia społecznego wyzwalają w ludziach potencjał rywalizacji, wskutek czego są oni ukierunkowani na osiąganie indywidual​nych sukcesów. Dominuje zasada konkurencyjności i nastawienie na zysk materialny. Postawy egoistyczne i egocentryczne stają się nadrzędne w sto​sunku do pozytywnego współdziałania i budowania więzi społecznych. Do​bro wspólne to obecnie nic nieznaczący slogan. Zdaniem Janusza Czapiń​skiego rozwijamy się molekularnie, a nie zespołowo. Rosnącej zaradności indywidualnej nie towarzyszy wzrost umiejętności współpracy, nie wykazu​jemy skłonności do kooperacji, nie uczymy się jej, bo nie ufamy innym, co jest wynikiem niedostatków kapitału społecznego….
Słowa kluczowe: młodzież, kapitał społeczny, edukacja, zadania ponadosobiste, orientacja allocentryczna

Streszczenie: Żyjemy w płynnej nowoczesności, gdzie każdy funkcjonuje osobno. To czas osłabionych więzi międzyludzkich. Rosnącej zaradności indywidualnej nie towarzyszy wzrost umiejętności współpracy, nie wykazujemy skłonności do kooperacji, nie uczymy się jej, bo nie ufamy innym, jest to wynik niedostatków kapitału społecznego. Rozdział stanowi refleksję nad znaczeniem realizacji zadań ponadosobistych przez młodych, które związane z orientacją allocentryczna, wyzwalają chęci współdziałania, co może być podwaliną rozwoju kapitału spo​łecznego. Analizuję znaczenie edukacji/kształcenia dla związków z czterema ważnymi kontek​stami aktywności. Tymi kontekstami są: kontekst JA, profesjonalny/zawodowy, wartości życia i przyszłości. Rozważania oparłam na badaniach, jakie przeprowadziłam ze studentami prefe​rującymi zadania ponadosobiste. Młodzi chcą być potrzebni w życiu drugiego człowieka. My​ślę, że edukacja powinna nie tylko rozwijać chęci współdziałania, ale także je podtrzymywać i kształtować mentalność ukierunkowaną na realizację zadań ponadosobistych.

Część II

Wpływ realiów społeczno-kulturowych na kształt edukacji

Eugenia Karcz-Taranowicz

(dr hab.; Uniwersytet Opolski.)
Edukacja wobec wyzwań demokracji

…Przełom wieków XX i XXI to okres nacechowany intensywną dynamiką przemian politycznych, społecznych i gospodarczych, pełen sprzeczności, w którym niewątpliwemu postępowi towarzyszy wiele paradoksów. Obec​ny świat, rzeczywistość nowych ideologii oraz technologii, zdominowany jest przez globalne wpływy gospodarcze, polityczne oraz kulturowe. W tym postmodernistycznym świecie nowa epoka wprowadza między innymi plu​ralizm wartości i światopoglądów, wieloznaczność rzeczywistości, ambiwalencję, a także indywidualną wolność. To ogólne przeobrażanie się świata miało swoje odzwierciedlenie w Polsce ostatniego dwudziestopięciolecia, przynosząc głębokie zmiany w wielu sferach życia, równocześnie tworząc nowe warunki funkcjonowania edukacji. Złożoność podjętego zagadnienia powoduje, że problem edukacji zostanie przedstawiony interdyscyplinarnie w kontekście takich pojęć, jak demokracja oraz zmiana, kształtujących pod​miotowość społeczeństwa i jednostki…
Pojęciu demokracji G. Sartori przypisuje nieostrość i wieloaspektowość między innymi ze względu na fakt, iż stało się ono obecnie zasadniczo na​zwą cywilizacji czy też politycznego produktu. Etymologiczna definicja demokracji określają jako rządy lub władzę ludu. W ujęciu historycznym początki demokracji sięgają starożytnych greckich miast-państw rządzo​nych przez wolnych obywateli, według zasady wolności opinii, równości po​glądów wyrażanych w trakcie obrad oraz podejmowania wszelkich decyzji w oparciu o wolę większości. Współcześnie jest bardzo wiele rozmaitych konceptualizacji i rekonceptualizacji demokracji. Najczęściej ujmowana lub zrealizowania. W niejednoznacznej, zbyt często mało przejrzystej rze​czywistości wcale nie jest tak oczywiste, o jaką wiedzę i jakie umiejętności chodzi, które wartości są niepodważalne, co zasługuje na miano wzoru i czy w ogóle można mówić o uniwersalnych wzorach.

Edukacja dla zmiany i do zmiany stała się głównym założeniem dyskur​su pedagogicznego okresu transformacji na gruncie teorii, jak i praktyki pedagogicznej. Świadczą o tym liczne prace, między innymi: Z. Kwieciń​skiego, Z. Melosika, A. Radziewicza-Winnickiego, K. Przyszczypkowskie-go, M.J. Szymańskiego, B. Śliwerskiego czy L. Witkowskiego. Postulat edu​kacji radykalnej odnajdujemy między innymi w pytaniu sformułowanym przez A. Radziewicza-Winnickiego: „Czy nasza oświata i nauka o wycho​waniu potrafiły na czas przygotować większość obywateli do przestawie​nia dotychczas obowiązującego, tradycyjnego sposobu myślenia w ramach utrwalonych przez pokolenia, obowiązujących starych systemów stosun​ków społecznych do wymagań nowoczesnej ekonomii i techniki". Z ko​lei K. Przyszczypkowski podejmuje problem: „Czy współczesna edukacja w Polsce jest w stanie rozwiązać stojące przed nią zróżnicowane problemy? Czy współczesne podmioty stanowiące o edukacji (lub uzurpujące sobie prawo do stanowienia o edukacji) mają świadomość złożoności społecz​nego i cywilizacyjnego jej wymiaru? Która ze stron jako pierwsza powinna upomnieć się o jakość i profil edukacji, w sytuacji gdy mamy do czynienia ze źle wykształconym społeczeństwem". Formułowane pytania ukazują demokrację stawiającą problem edukacji w bardzo szerokiej perspektywie, o której K. Przyszczypkowski pisze, iż jest to „problem edukacji dla demo​kracji oraz edukacji w demokracji".

Relacje między życiem społecznym i edukacją znalazły swoje odbicie na gruncie doktryn edukacyjnych. Podważeniu uległa doktryna edukacji ada​ptacyjnej, utrwalająca typowe modele życia, przystosowująca nowe poko​lenia do zastanej rzeczywistości i „zamrażająca" zmiany, która zaczęła być zastępowana, pisze T. Lewowicki: „doktryną edukacji krytycznej, a zarazem pobudzającej do innowacji, twórczości, zmian otaczającego świata".

Koncepcja lokalnej demokracji w Polsce zakłada upodmiotowienie środo​wisk lokalnych. Coraz większego znaczenia nabiera świadomość wspólnego interesu zbiorowości terytorialnych, z uwzględnieniem dominacji powinno​ści etycznych wobec otoczenia. Podmiotami tak rozumianego środowiska…
Słowa kluczowe: edukacja, demokracja, zmiana, decentralizacja

Streszczenie: Relacje pomiędzy demokracją, zmianami społecznymi oraz decentralizacją są podstawowymi kategoriami, które uznawane są za najważniejsze czynniki formułowania się współczesnej edukacji w Polsce. Odejście od centralistycznego, odgórnie zarządzanego syste​mu edukacji stało się w ostatnich dwu dekadach trendem charakterystycznym dla Polski oraz wielu systemów oświatowych w Europie.

Grzegorz Godawa 

(Dr; Uniwersytet Papieski Jana Pawła II W Krakowie)

Sztuka podejmowania odpowiedzialnych decyzji w kulturze tymczasowości

Wstęp

…Dorosłość jest stanem, na który młodzież czeka z utęsknieniem. Wiąże się to z oczekiwaniem na wyzwolenie z pieczy rodzicielskiej, możliwością decy​dowania o sobie czy też z potrzebą bycia niezależnym. Jednak nie wszyscy dorastający pragną być dorosłymi, gdyż kojarzy się to także z koniecznością podejmowania trudnych decyzji, ograniczeniem własnych planów i pracą zawodową, dlatego „młodzi chcą jak najdłużej pozostać poza sferą dorosło​ści, by nie wejść w obszar związany z wymaganiami tego etapu życia. Zresztą po osiągnięciu dorosłości nie ma już możliwości powrotu do bycia nieodpo​wiedzialnym nastolatkiem".

Wydaje się, że ta postawa jest coraz częściej zauważalna w codziennym życiu, w znacznym stopniu zdominowanym przez kulturę tymczasowości, która przeciwstawia się wszystkiemu, co trwałe, obowiązujące, konieczne. Niestety zjawisku temu nie zawsze towarzyszy wystarczająca refleksja na​ukowa. Celem niniejszego rozdziału jest próba podjęcia analizy dotyczącej uwarunkowań podejmowania odpowiedzialnych i wiążących decyzji przez osoby we wczesnym okresie dorosłości.

Zamierzone analizy pozwolą na bardziej dogłębne zrozumienie problemu oraz na podanie wniosków i postulatów dotyczących wychowania do właści​wego korzystania z wolności i odpowiedzialności. W tym celu zostanie zapre​zentowany aksjologiczny wymiar procesu podejmowania odpowiedzialności oraz kulturowe uwarunkowania tego procesu.

Wolność i odpowiedzialność w sytuacji decyzyjnej

Na początku rozważań na temat natury ludzkich wyborów jest konieczne umiejscowienie ich w perspektywie wartości, których „desygnatami - jak pisze Kazimierz Denek - są dobro, prawda, piękno, użyteczność, wolność, odpowiedzialność, efektywność". Spośród nich na szczególną uwagę zasłu​gują wolność i odpowiedzialność. To one znajdują się u podstaw ludzkich decyzji. Jeśli chodzi o wolność, to trzeba zauważyć, że ze strony deterministów nie brak zarzutów, iż wolność ludzka jest jedynie iluzją, co jednoznacz​nie przekreśla sens rozważań na temat dobrowolności ludzkich decyzji. Wy​daje się jednak, iż tak radykalne ujęcie zagadnienia wolności człowieka nie jest uzasadnione i pozbawia ją szerokiego kontekstu rozumienia.

Poszukując konsensusu w rozumieniu wolności, Józef Tischner pisał: „Wolność jest najpierw i przede wszystkim sposobem istnienia dobra. Ża​den byt jako byt nie jest wolny, lecz musi być poddany koniecznościom, które są w nim i poza nim. [...] Człowiek pojęty wyłącznie jako byt jest jed​nym z ogniw łańcucha przyczynowości. Jedynie dobro jest wolne. Jest trans​cendentne w stosunku do bytu. Człowiek może być wolny i transcendentny, o ile może mieć udział w tym, co dobre. Ale mieć udział w tym, co dobre, znaczy wybrać to, co dobre".

Słowa te sytuują wolność w perspektywie moralno-egzystencjalnej, zakła​dającej zdolność człowieka do wyboru wartości lub antywartości. Skłonienie do wyboru dobra warunkuje pełne wykorzystanie wolności. Źródłem praw​dziwej wolności jest więc dobro, które winno być urzeczywistniane w życiu jednostek i społeczeństw. Z kolei wolność w ujęciu psychologicznym jest rozumiana jako zdolność do samowładania - „wolność od" i „wolność do". W takim znaczeniu wolność określa Bogusław Śliwerski, rozumiejąc ją jako zdolność przeciwstawiania się uciskom zewnętrznym.

W ujęciu metafizycznym wolność jest cechą osoby ludzkiej i należy do on​tycznych właściwości osobowego bytu ludzkiego. Jan Paweł II pisał: „Wolność trwałości, samokontroli, wzbudzania wewnętrznej motywacji, wy​chowanie do samodyscypliny wiąże się także z uczeniem wyrażania własnych pragnień i uczuć, odsuwania negatywnych myśli, wybacza​nia czy rozwijania talentów.

Realizacja postulatu kształcenia aksjologicznego obejmuje wymienione obszary rozwoju człowieka, a także te, które z konieczności zostały po​minięte. Potęguje ona wewnętrzny potencjał człowieka oraz przygotowuje go do kreatywnego podejścia do zadań życiowych. Wzmacnia poczucie tożsamości i wspiera proces jej dojrzewania, co z kolei owocuje ukształto​waniem jednostek odpowiedzialnych i świadomych swej wolności…
Zakończenie

…Kultura tymczasowości jest pojęciem, które adekwatnie opisuje jeden z ważniejszych kierunków przemian społecznych. Wydaje się, że w skali makro jest on już nieodwracalny. Powszechność tego zjawiska nie oznacza jednak, że nie należy podejmować wysiłku zmierzającego do poprawy sytu​acji. Może się on przyczynić do wzmocnienia postaw jednostek, które nie poddają się inercji i bezwładowi popkultury, a także stać się bodźcem dla osób, dla których sytuacje decyzyjne są szczególnie trudnym wyzwaniem.

Jednym z obszarów, który może stać się przyczynkiem do zmiany ten​dencji społecznych, jest wychowanie. Podejmowanie wysiłku wspierania wychowanków w odkrywaniu piękna wolności, i związanej z nią odpowie​dzialności, stanowi ważne zadanie dla współczesnej pedagogiki. Jest ono również wyzwaniem dla każdego człowieka, który zatroskany o rozwój własny i całego społeczeństwa, podejmuje trud samowychowania. Owoce tego wysiłku stają się widoczne nie tylko w życiu jednostek świadomie re​alizujących swoje cele życiowe. Należy pamiętać, iż dobry przykład w tym obszarze ma szczególnie silne znaczenie wpływające na postawy innych.

Nie sposób podejmować wychowania w kulturze tymczasowości bez odwołania się do aksjologicznych fundamentów ludzkiego życia. Dlate​go ważne jest, by wartości, a zwłaszcza wolność i odpowiedzialność, były należycie docenione w procesie wychowania realizowanym przez rodzinę, szkołę czy mass media. Każda dojrzała, odpowiedzialna i odważna decy​zja, podjęta w przestrzeni dobra, stanowi wystarczającą nagrodę za pod​jęty trud…
Słowa kluczowe: wolność, tymczasowość, podejmowanie decyzji, wychowanie
Streszczenie: Tymczasowość jest pojęciem, które adekwatnie charakteryzuje współczesną popkulturę. Zatrzymanie uwagi na tym, co zmienne i prowizoryczne, utrudnia spojrzenie w przyszłość. Osłabia również potencjał wolności człowieka, która w sposób szczególny reali​zuje się poprzez podejmowanie odpowiedzialnych decyzji. Ich brak utrudnia życie społeczne i krępuje rozwój osobowościowy jednostek. Rezygnacja z aksjologicznych podstaw ludzkich decyzji prowadzi więc do ograniczenia wolności człowieka. Próbą przeciwdziałania temu zja​wisku jest wychowanie oparte na wartościach i ku nim prowadzące. Kształtowanie postaw bezinteresownej miłości, odwagi, prawdy i samodyscypliny przyczynia się do wzmocnienia de​cydenta. Uzdalnia do podejmowania odpowiedzialnych decyzji. W ten sposób wolność czło​wieka jest w pełni realizowana.

Joanna Lorenc

(Mgr; Akademia Techniczno-Humanistyczna  w Bielsku Białej) 

Miejsce pseudowychowania w działalności wychowawczej

Wychowanie jako podstawowe pojęcie pedagogiki
…Wychowanie jest podstawowym pojęciem pedagogiki, ale też jedną z podstawowych form działalności człowieka, działalności skierowanej na drugiego człowieka. Pojęciu temu przypisuje się wiele określeń, defi​nicji, interpretacji. Istnieją naukowe próby określenia wychowania, ale pojęcie to istnieje i funkcjonuje także, a może przede wszystkim, w co​dziennym życiu, w języku potocznym. Używane jest powszechnie i każ​dy człowiek posługujący się tym słowem ma własną wizję wychowania. Sens tego terminu może zatem przybierać różne znaczenia, w zależności od tego, kto się nim posługuje. Złożoność treści tego pojęcia powoduje, iż jest ono trudne do jasnego zdefiniowania. Wydaje się, że jednym z peł​nych określeń wychowania jest definicja }. Tarnowskiego, która jest pewną modyfikacją definicji K. Schallera, a brzmi następująco: „wychowanie to całokształt sposobów i procesów pomagających istocie ludzkiej, zwłasz​cza przez interakcję, urzeczywistnić i rozwijać swoje człowieczeństwo". W szerokich rozważaniach dotyczących wychowania, poza licznymi pró​bami przybliżania znaczenia tego pojęcia, wskazuje się również na potrze​bę jego konfrontacji z pojęciem pseudowychowanie. Jest to konieczne dla pełnego zrozumienia, czym jest wychowanie. Jak wskazuje wielu autorów, trzeba umieć nazwać niewłaściwe formy wychowania, a raczej to, czym wychowanie nie jest, aby potrafić odróżnić je od właściwego wychowania. Pseudowychowanie nie jest pojęciem tak powszechnym jak wychowanie, mimo iż zjawiska, jakie opisuje się tym pojęciem, są dobrze znane…
…Wydaje się, że do zjawisk opisywanych w ramach pojęcia „pseudowycho​wanie" możnaodnieść również zagadnienie wykluczania. Jak wskazuje P. Kostyło, istnieją dwa podejścia do procesu wykluczania - wykluczanie jako utrata dobra i wykluczanie jako utrata szansy. Utrata dobra to pozbawienie kogoś dostępu do dobra, które wcześniej posiadał, które było w zasięgu jego możliwości, z czego korzystał na co dzień. Wiąże się to ze świadomością stra​ty, poczuciem niepowodzenia, klęski. Drugie rozumienie wykluczania, gdzie jest ono pojmowane jako utrata szansy, wiąże się z wykluczaniem z dostępu do czegoś, do czego wcześniej nie było dostępu, a co dopiero ujawnia się jako dobro. Wykluczanie to następuje w sytuacji, gdy ktoś nie uzyskuje dostępu do dobra, a inni w podobnej sytuacji taki dostęp uzyskują. Nie wiąże się to z utra​tą realnego dobra, które było już w posiadaniu, ale z utratą szansy uzyskania go. W odniesieniu do tego można postawić pytanie: czy pseudowychowanie nie jest utratą szansy na właściwe wychowanie, a przez to nie staje się wyklu​czaniem? Wykluczanie w tym kontekście polegałoby na działaniu wychowaw​cy (pseudowychowawcy), który poprzez stosowanie technik, metod i różnych rodzajów pseudowychowania, pozbawia wychowanków szansy na wychowa​nie, na pełny rozwój. Czyli staje się utratą szansy na wychowanie…
Konkluzje

…Jak wskazuje przeprowadzona refleksja, wychowaniu towarzyszy wiele zja​wisk określanych pojęciem „pseudowychowanie". Nie jest to opis wyczerpują​cy, a raczej sygnalizujący i próba egzemplifikacji tego zjawiska. Rozpoznanie i wskazywanie tych zjawisk funkcjonujących w otaczającej rzeczywistości pe​dagogicznej, zjawisk, które nie są wychowaniem, które zaprzeczają wartościom wychowania, powinno pozwolić na rozpoznanie właściwego wychowania, na niwelowanie skutków pseudowychowania i osłabianie jego wpływów. Wzbu​dzenie świadomości istnienia różnorodnych przejawów pseudowychowania i ich niekorzystnych efektów dla wychowanka powinno ułatwić unikanie ich przez wychowawców…
J. Filek napisał: „Kiedy troskę o człowieka zastępuje «pseudotroska», czło​wiek jest zagrożony". Dlatego trzeba dokładać starań, aby wychowanie nie było zastępowane przez pseudowychowanie.

Słowa kluczowe: pseudowychowanie, wychowanie, manipulacja, błąd wychowawczy, wykluczanie

Streszczenie: Rozdział dotyczy pojęcia pseudowychowanie. Opisuje zjawisko pseudowy​chowania jako przeciwieństwo i zaprzeczenie procesu wychowania. Ukazuje szereg rodza​jów, form i przejawów pseudowychowania oraz jego niekorzystnych konsekwencji. Wska​zuje na zasadność podejmowania tego typu rozważań, które pozwalają rozpoznać różne przejawy pseudowychowania w rzeczywistości pedagogicznej i oddzielić je od właściwego wychowania.

Część III

Wartości w kształtowaniu skutecznej edukacji

Janusz Mastalski

(prof. dr hab.; Uniwersytet Papieski Jana Pawła II w Krakowie.)
Aksjologiczne„pułapki" współczesnej edukacji

…Trudno nie zgodzić się z poglądem, iż „zaangażowanie uczestników (nauczy​cieli i uczniów) w sytuacji edukacyjnej o dialogicznym charakterze relacji in​terpersonalnych jest optymalnym czynnikiem rozwoju osobowego podmio​tów tego procesu. Edukacja w istocie swej jest sztuką okazywania zaintere​sowania drugim człowiekiem, możliwościami jego ciągłego rozwoju i sztuką refleksji, zadumy nad własnymi postawami i czynami w optyce słusznej etyki i określonej aksjologii, które to procesy i wzajemne relacje dumnie nazywamy «nauczaniem» i «wychowaniem»". Nie ma więc wątpliwości, że aksjologia odgrywa fundamentalną rolę w sku​tecznej, twórczej edukacji, pełnej fascynacji płynącej z odkrywania prawdy. Wartości - niezależnie od tego, jak są ujmowane - stanowią podstawę strukturyzacji wiedzy i zdobywania kompetencji. Są także punktem odniesienia w kreowaniu dojrzałej osobowości. Edukacja odarta z aksjologii staje się na​rzędziem manipulacji i służby określonej ideologii, co w konsekwencji pozba​wia ją pierwotnego znaczenia.

Główną przestrzenią, w której toczy się bój o deprecjację wartości, jest szkoła. Tam właśnie wmawia się dzieciom i młodzieży, że wszystkie kultu​ry są równe, i zaciera się granice pomiędzy tym, co „prymitywne", a tym, co „cywilizowane". Coraz częściej mówi się też o globalnej edukacji ma​jącej na celu generowanie neutralności aksjologicznej, która wcześniej czy później może doprowadzić do chaosu w obszarze wartości i wychowania…

…Pułapki : przydatności, ekonomizacji,  flanelizacji, odtwórczości, depersonalizacji encyklopedyzmu , aktywizacji, mediatyzacji…  

Słowa kluczowe: aksjologia, edukacja, pułapki, inwersja
Streszczenie: Główną przestrzenią, w której toczy się bój o deprecjację wartości, jest szko​ła. Tam właśnie wmawia się dzieciom i młodzieży, że wszystkie kultury są równe i zaciera się granice pomiędzy tym, co „prymitywne", a tym, co „cywilizowane". Coraz częściej mówi się też o globalnej edukacji, mającej na celu generowanie neutralności aksjologicznej, która wcześniej czy później może doprowadzić do chaosu w obszarze wartości i wychowania. W tym kontek​ście warto przyglądnąć się jeszcze jednemu aspektowi dotyczącemu aksjologicznego wymiaru edukacji. We współczesnej oświacie istnieje przynajmniej kilka „pułapek" natury aksjologicz​nej, w których wartości odgrywają inną rolę od zamierzonej. Można tych pułapek wymienić osiem: pułapka przydatności, pułapka ekonomizacji edukacji, pułapka flanelizacji wychowa​nia, pułapka odtwórczości, pułapka depersonalizacji podmiotów edukacyjnych, pułapka en​cyklopedyzmu edukacyjnego, pułapka aktywizacji oraz pułapka mediatyzacji edukacji.

Stanisław Palka

(prof. dr hab.; Uniwersytet Jagielloński w Krakowie.)

Wprowadzanie zmian w procesach i zjawiskach pedagogicznych w badaniach i praktyce edukacyjnej

…Dla badaczy pedagogicznych oraz praktyków (m.in. nauczycieli, wychowaw​ców, opiekunów, animatorów kultury, animatorów społecznych, resocjalizatorów) przedmiotami poznania są:

· procesy pedagogiczne wychowania (moralnego, estetycznego, zdro​wotnego), procesy kształcenia (nauczania i wychowania intelektualne​go), procesy samokształtowania, procesy opieki, animacji kulturowej, animacji społecznej, profilaktyki, resocjalizacji, rewalidacji, terapii;
· zjawiska pedagogiczne, do których można zaliczyć zmienne społecznie przejawy m.in. aspiracji edukacyjnych, uzależnień (od środków psycho​tropowych, od internetu, od gier komputerowych), agresji i autoagresji, niepowodzeń szkolnych, zainteresowań sportami ekstremalnymi, zain​teresowań muzycznych dzieci, młodzieży i dorosłych, aspiracji zawodo​wych młodzieży.

Zarówno badacze, jak i praktycy edukacyjni pragną poznawać procesy i zjawiska:

· badacze w celach naukowych, w celach rozwijania wiedzy teoretycznej. W związku z tym stosują metodologię empirycznych badań ilościowych i jakościowych;

· praktycy w celu uzyskania danych użytecznych do prowadzenia dzia​łań efektywnych zarówno w rozwoju procesów i zjawisk pozytywnych indywidualnie i społecznie, jak i w ograniczaniu, profilaktyce procesów i zjawisk negatywnych indywidualnie i społecznie. W związku z tym posiłkują się danymi z doświadczeń własnych, obserwacji, z literatury metodycznej.

Sposoby poznawania są odmienne u badaczy i u praktyków, ale efekty po​znania są (mogą być) zbieżne, użyteczne naukowo i użyteczne praktycznie. W związku z tym istnieją możliwości wiązania dociekań naukowo-teoretycz​nych z przesłaniami dla praktyki, co wyraża się w rozwiązywaniu przez ba​daczy problemów teoretyczno-praktycznych oraz problemów praktycznych. Istnieją też możliwości wiązania doświadczeń praktyków z badaniami nauko​wymi, bowiem w tych doświadczeniach weryfikowane są dane teoretyczne i z tych doświadczeń wynikają dane na temat nowych zjawisk, nowych uwa​runkowań procesów. W tym miejscu moich wywodów przedstawiam poniżej kluczowe stanowisko wyjściowe związane z pozycjami uczonych i praktyków w stosunku do przedmiotów poznania:

· procesy i zjawiska pedagogiczne mogą być poznawane przez badaczy i praktyków z pozycji „obserwatorów zewnętrznych" - badaczy obiek​tywnie analizujących stan aktualny, praktyków realizujących działalność pedagogiczną (edukacyjną) według ustalonych metodycznie sposobów postępowania;

· procesy i zjawiska pedagogiczne mogą być poznawane w toku wpro​wadzania do nich zmian - badaczy szukających w ten sposób nowych prawidłowości deterministycznych i korelacyjnych, praktyków w celu ulepszania, modyfikowania przebiegu i efektów działań w zakresie tych procesów i zjawisk.

Przyjmowanie przez badaczy i praktyków roli osób wprowadzających zmiany do procesów i zjawisk pedagogicznych - ingerujących w przebieg procesów i zjawisk - ma aspekt twórczości naukowej i praktycznej, działań rozwijających teorię i praktykę pedagogiczną. Taka sytuacja stanowi wy​starczające uzasadnienie do podjęcia tematu „wprowadzania zmian w pro​cesach i zjawiskach w badaniach i praktyce edukacyjnej". Zanim przejdę do rozwinięcia tematu „wprowadzania zmian" („ingerowania"), wstępnie krótko ujmuję analizę takich działań, które nie są związane z wprowadza​niem zmian, nie są związane z ingerowaniem w przebieg i kształt pro​cesów i zjawisk, z zaznaczeniem, że tego rodzaju działania są niezbędne dla poznawania naukowego i dla poznawania praktycznego jako bazy do wprowadzania zmian.

Wzmiankowane wyżej badania można przyporządkować do tego rodza​ju postępowania poznawczego, które służy uzyskaniu odpowiedzi na nastę​pujące pytania o fakty, procesy i zjawiska pedagogiczne ujęte przestrzennie i czasowo:

· Jak jest tu i teraz?

· Jak było wcześniej ?

· Jak jest gdzie indziej (w innych krajach, w innych systemach kulturo​wych i społecznych)?

Szukając odpowiedzi na pytanie „jak jest tu i teraz? " pedagog stosuje:

· badania opisowe, odzwierciedlające intelektualnie fakty, procesy i zja​wiska w aktualnej, zastanej formie w Polsce, służące budowaniu modelu poznawanych przedmiotów poznania;
· badania diagnostyczne, wsparte na danych z badań opisowych, słu​żące rozpoznawaniu efektów opisywania, ustalaniu czegoś, uzmysła​wiania sobie czegoś w opisywanych faktach, procesach i zjawiskach - w oparciu o posiadaną wiedzę teoretyczną i rozumowanie związane z krytyczną analizą (diagnozy jednostek lub grup, diagnozy wycinko​we lub całościowe);
· badania wyjaśniające dające odpowiedzi na pytanie: „dlaczego?", a wsparte na rozumowaniu związanym z określaniem związków deter​ministycznych lub korelacyjnych między zdaniem wyjaśnianym (eks-planandum) i zdaniem wyjaśniającym (eksplanans). Odkrywanie prawi​dłowości (genetycznych, kontrgenetycznych, strukturalnych) ma pod​stawowe znaczenie dla teorii i praktyki pedagogicznej.
Poszukując odpowiedzi na pytanie „jak było wcześniej? ", pedagog sto​suje badania historyczne ze świadomością, że poznawanie ma tu charakter pośredni, poznawane fakty, procesy i zjawiska miały miejsce w przeszłości, zatem wiedzę o nich uzyskuje się za pośrednictwem źródeł historycznych i w związku z tym wykorzystywane źródła poddaje się krytyce zewnętrznej i wewnętrznej w celu przybliżenia się do prawdy. Uzyskana wiedza ma zna​czenie zarówno dla teorii, jak i dla praktyki edukacyjnej.

Starając się znaleźć odpowiedź na pytanie „jak jest gdzie indziej?", pe​dagog polski stara się opisać, diagnozować, wyjaśniać fakty, procesy i zja​wiska występujące w innych krajach europejskich i pozaeuropejskich, w innych systemach społecznych, cywilizacyjnych, ekonomicznych, kultu​rowych, wyznaniowych (wagi nabierają dziś badania porównawcze faktów, procesów i zjawisk w krajach o dominującym wyznaniu chrześcijańskim i krajach islamistycznych); stara się rygorystycznie uwzględniać wymóg ekwiwalencji i kontekstualności. Efekty tych badań są użyteczne poznaw​czo i praktycznie (metodycznie)….

Słowa kluczowe: procesy pedagogiczne, zjawiska pedagogiczne, wprowadzanie zmian, eksperyment pedagogiczny, badanie w działaniu, innowacje pedagogiczne
Streszczenie: Przedmiotem poznania przez badaczy i praktyków pedagogicznych są procesy (m.in. wychowania, kształcenia) oraz zjawiska (np. aspiracje edukacyjne, agresja). Poznawanie procesów i zjawisk może odbywać się poprzez wprowadzanie do nich zmian. Do podstawo​wych sposobów wprowadzania zmian poznawczo i praktycznie użytecznych należą: ekspery​mentowanie (przez badaczy), badanie w działaniu (przez badaczy i praktyków), wprowadza​nie innowacji pedagogicznych (przez praktyków).

Część IV
Kompetencje nauczyciela kluczowym komponentem współczesnej edukacji

Anna Karpińska

(dr hab.; Uniwersytet w Białymstoku.)
Niepowodzenia szkolne w biografiach edukacyjnych studentów

Niepowodzenia szkolne w dyskursie definicyjnym

…Pojęciu „niepowodzenia szkolne" przypisuje się wielorakie znaczenie. Na tle bogactwa definicyjnego rodzą się niekiedy kontrowersje, ale i inspirujące dy​wagacje, sprzyjające epistemologicznemu dialogowi.

W literaturze przedmiotu można odnaleźć wiele propozycji wyjaśnienia pojęcia niepowodzeń szkolnych, jednak - jak podkreśla E. Domagała-Zyśk - definicjom tym brak pewnej jednoznaczności.

Najbardziej typową, a zarazem reprezentatywną dla klasycznej interpre​tacji konstytutywnego pojęcia, zdaje się być definicja Cz. Kupisiewicza, któ​ry określając niepowodzenia szkolne lub niepowodzenia dzieci i młodzieży w nauce szkolnej jako „sytuacje, w których występują wyraźne rozbieżności między wymaganiami wychowawczymi i dydaktycznymi szkoły a zachowa​niem uczniów oraz uzyskiwanymi przez nich wynikami nauczania", wyzna​czył dydaktyczną perspektywę oglądu tego problemu.

W podobny sposób pojęcie to definiuje H. Spionek. W. Okoń dodaje, że niepowodzenia szkolne obok pojawiania się braków w wymaganych przez szkołę wiadomościach i umiejętnościach uczniów, oznaczają także negatyw​ny stosunek młodzieży wobec tych wymagań. Podobnie pojęcie to wyjaśnia K. .Denek...
Słowa kluczowe: niepowodzenia szkolne, osiągnięcia i trudności w studiowaniu
Streszczenie: Rozdział prezentuje wyniki projektu badawczego realizowanego wśród studen​tów I roku kierunku pedagogika. Miał on na celu wniknięcie w losy edukacyjne obecnych stu​dentów z próbą rozpoznania ich ewentualnych niepowodzeń szkolnych oraz określenia wpły​wu tychże na losy życiowe respondentów, a zwłaszcza decyzję o wyborze kierunku studiów. Prezentowana narracja sytuuje się w nurcie biograficznych badań autorki zmierzających do określenia odległych (perspektywicznych) konsekwencji trudności i niepowodzeń szkolnych.

Anna Krajewska

(dr; Uniwersytet w Białymstoku)
Potrzeba współdziałania dydaktycznego w ocenie uczestników procesu kształcenia

        …Przedstawione wyniki badań są wybranym, niewielkim fragmentem obszer​niejszych. Przedmiotem badań jest tu potrzeba współdziałania dydaktycznego w ocenie uczestników procesu kształcenia. Celem analiz jest przedstawienie potrzeby współdziałania w fazach procesu kształcenia i uzasadnień wyrażo​nych przez studentów i nauczycieli w otwartych wypowiedziach oraz sformu​łowanie wniosków.

Podstawy teoretyczne i metodologiczne badań - zarys

Źródła teoretyczne badań współdziałania nauczycieli akademickich i stu​dentów w procesie kształcenia tkwią w konstruktywistycznych teoriach na​uczania i uczenia się (konstruktywizm poznawczy i społeczno-kulturowy), odwołujących się m.in. do koncepcji rozwoju poznawczego }. Piageta i L. Wygotskiego, w których postrzega się współdziałanie jednostek jako podstawowy warunek wstępny dla rozwoju poznawczego, teoriach kształcenia skoncentro​wanego na studencie, a także w teoriach: komunikacji społecznej, współzależ​ności społecznej oraz prakseologicznych koncepcjach współdziałania. Pod​stawowe założenia wskazanych teorii były już przedmiotem analiz.

  .

Wyniki badań przedstawione w tym rozdziale, jak już sygnalizowałam, są fragmentem obszerniejszych, w których przedmiotem analiz jest współdzia​łanie dydaktyczne nauczycieli i studentów w procesie kształcenia jako uwa​runkowanie jakości kształcenia wyrażonej poziomem osiągnięć studentów…

Słowa kluczowe: potrzeba, współdziałanie nauczycieli i studentów, proces kształcenia
Streszczenie: Prezentowane wyniki badań są fragmentem obszerniejszych. Przedmiotem badań jest tu potrzeba współdziałania dydaktycznego w ocenie uczestników procesu kształ​cenia. Celem analiz jest przedstawienie potrzeby współdziałania w fazach procesu kształcenia i uzasadnień wyrażonych przez studentów i nauczycieli w otwartych wypowiedziach oraz sfor​mułowanie wniosków.

Małgorzata Kaliszewska

(dr ; Uniwersytet Jana Kochanowskiego w Kielcach)

Kompetencje hermeneutyczne jako komponenty profesjonalnych kompetencji pedagogów i nauczycieli

Wstęp

…Zdaniem H. Kwiatkowskiej zawód nauczyciela należy do profesji nadal sła​bo opisanych, zwłaszcza pod kątem czynności zawodowych, oraz zmienia się w czasie, ze względu na zmienne uwarunkowania i konteksty wykonywania zawodu oraz takąż politykę oświatową. Natomiast „współczesny człowiek stoi wobec konieczności trudnego przejścia od świata kierowanego regułami po​słuszeństwa do świata rządzonego regułami odpowiedzialności", wobec cze​go należałoby ten aspekt uwzględniać w jego edukacji.

Geneza kompetencji człowieka sięga zarządzania i „kultu wydajności" oraz związku oświaty z rynkiem pracy i ekonomiczną konkurencyjnością. R. Gó​ralska i H. Solarczyk-Szwec wskazują ich związki z językoznawczą teorią ko​munikacji N. Chomskiego oraz zastosowaniem tego terminu przez J. Haber-masa w jego teorii działania komunikacyjnego.

Struktura kompetencji, w przypadku zawodu nauczyciela, stanowi jego kwalifikacje zawodowe w ujęciu technologicznym. Definiowane są one jako „zbiór profesjonalnych umiejętności, wiedzy, wartości oraz postaw, którymi musi dysponować każdy nauczyciel, aby mógł efektywnie wykonywać swoją

Słowa kluczowe : język figuratywny, przysłowia, czynniki językowe, dzieci

Streszczenie: W badaniach analizowano czynniki, które odgrywają znaczącą rolę w roz​woju rozumienia przysłów przez dzieci w wieku szkolnym. Skupiono się na rozumieniu zło​żoności lingwistycznej wypowiedzi. Badaniami objęte były dzieci z 3 grup wiekowych (7,11 i 14 lat). W badaniach zastosowano Test Interpretacji Przysłów B. Kaczmarka. Składa się on z 10 typowych (popularnych) polskich przysłów. Zadaniem dziecka było wyjaśnienie znacze​nia każdego z przysłów. Zasady oceniania interpretacji przysłowia przez dziecko obejmują: odpowiedzi o charakterze abstrakcyjnym, konkretnym, dosłownym oraz luźno związane z treścią zawartą w przysłowiu (lub zupełnie bez związku). Celem rozdziału jest zaprezento​wanie zmian rozwojowych dotyczących powiązań między poziomem rozumienia przysłów

a poziomem trudności samego przysłowia. Wyniki badań wskazują, iż rozumienie przysłów polepsza się wraz z wiekiem i zależy od czynników lingwistycznych. Interpretacja syntak​tycznie złożonych przysłów okazała się być łatwiejsza od przysłów syntaktycznie prostych. Przysłowia syntaktycznie proste jednocześnie są semantycznie złożone, stąd ich rozumienie przysparza dzieciom więcej trudności.

Część V 
Różnorodność kulturowa jako wyzwanie dla edukacji jutra

Monika Miczka-Pajestka

(dr; Akademia Techniczno-Humanistyczna w Bielsku-Białej.)
Różnorodność kulturowa jako wyzwanie dla polskiej szkoły. Wybrane aspekty

„ idea lokalizacji kultury, rozumianej jako całość sposobu życia w obrębie określonych granic, staje się coraz bardziej problematyczna".

                                                                                                                                   Chris Barker

…W ponowoczesnej przestrzeni kulturowej coraz częściej człowiek, wchodząc w relacje z innymi ludźmi, przekracza pewne znane lub nieznane mu porządki i granice. Bernhard Waldenfels przyjmuje, że owe porządki mają swoje tzw. „strefy graniczne", poprzez które człowiek ujawnia się jako „istota granicz​na". Doświadczając owych granic, człowiek podejmuje działania i przekracza porządki, co pozwala mu doświadczać miejsc będących „siedliskami obcego". Można za Waldenfelsem przyjąć, iż właśnie ponowoczesność sprzyja i umoż​liwia, poprzez nieustanne projekcje nowych przestrzeni (na przykład wirtu​alnych), możliwości szybkiego przemieszczania się, wymiany kulturowej itp., doświadczać Obcego i poznawać różnorodne jego oblicza. Każde przekrocze​nie granicy danego porządku stanowi o konieczności doświadczenia zarów​no swojskości tego, co własne, jak i obcości tego, co inne, a co za tym idzie, może pobudzać twórczo albo przekształcić się we wrogość. Jak pisze ów autor: „Obce może nas zaskakiwać, może pobudzać nas do własnych wynalazków, może sprawiać, że zyskujemy jasność, co do nas samych [...]. Jednakże gdy tylko obce przenika w arkana wolności i rozumu, podnosi się alarm chaosu. Wolność i rozum sięgają po broń. [...] Obcość przemienia się w końcu we wrogość, tym bardziej nieprzejednaną, im bardziej każda ze stron przeświad​czona jest o swojej racji. Mają się na baczności, zamykają się w sobie. W sieci…
Słowa kluczowe: różnorodność, multikulturalizm, odmienność, edukacja
Streszczenie: W rozdziale rozważona została kwestia zaistnienia zjawiska różnorodności kul​turowej w polskiej szkole i jego postrzegania jako swoistego wyzwania dla środowisk szkolnych. Rozpatrzono wybrane aspekty zachodzącego zjawiska. Wskazano m.in. na idee multikulturalizmu jako możliwe do adaptacji na gruncie Polskim, a także na zmieniającą się i zróżnicowaną kulturę samej szkoły. Omówiono problem silnego przywiązania tzw. Obcych do pewnych idei wychowawczych czy schematów postępowania, co okazuje się wyzwaniem dla uczestników kultury ponowoczesnej, a co za tym idzie uczestników przestrzeni edukacyjnej.

Leszek Pawelski

(dr; Szczecińska Szkoła Wyższa „Collegium Balticum".)
Wybrane problemy wychowawcze w aspekcie wyzwań współczesnej szkoły

Wstęp

…Polska stała się dziś bardzo ważnym krajem na trasie tranzytowej uchodź​ców z dalekiego wschodu na zachód Europy. Staliśmy się krajem, przez który w sposób najczęściej nielegalny - choć po konflikcie ukraińskim również le​galny - przepływają fale uciekinierów z Afganistanu, Wietnamu, Kambodży, basenu Oceanu Indyjskiego, a ostatnio również obywatele Ukrainy i Polacy - żyjący tam dotychczas, a dziś chcący zamieszkać w kraju ojców. To geopo​lityczne położenie Polski sprzyja napływowi obywateli wielu narodowości. Jeżeli nie przekroczą oni granicy niemieckiej, to najczęściej pozostają w Pol​sce. Tutaj stanowią grupę uchodźców objętych opieką Wysokiego Komisarza ONZ ds. Uchodźców Najczęściej wraz z dorosłymi pojawiają się również dzieci, a te objęte zostają obowiązkiem kształcenia.

W ten sposób w naszych placówkach oświatowych pojawiają się dzieci z różnych państw, różnego koloru skóry, różnej kultury i obyczajowości, różnych religii. Teren szkoły staje się więc wielkim polem do działania na rzecz integracji, tolerancji, dialogu edukacyjnego, empatii. Jerzy Nikitorowicz uważa ten stan za istnienie wielokulturowości, która „[...] była i jest faktem empirycznym, mniej lub bardziej uświadamianym i zauważanym…

…Problemy wychowawcze dotykające współczesną szkołę ulegają przeobra​żeniom. Obok agresji, narkotyków, alkoholu, młodzieżowej prostytucji coraz częściej spotykamy się z sytuacjami nowymi, niemniej groźnymi - nieporo​zumieniami na tle wyznaniowym, rasowym, kulturowym. Dzisiejsza edukacja nie jest wolna od tych problemów, a z upływem lat mogą stać się coraz bar​dziej dotkliwe. Wskazane w niniejszym rozdziale niektóre tylko problemy już urastają do rozmiarów alarmujących pedagogów, dyrektorów, organy prowa​dzące. Można im przeciwdziałać, można je minimalizować. Wskazane wyżej rozwiązania są efektem długoletniej praktyki pedagogicznej autora, jego pracy na stanowisku dyrektora szkoły podstawowej, gimnazjum, szefa oświaty miejskiej. Przyjęte i zaproponowane rozwiązania mogą być użyteczne w praktyce szkolnej. Jedno jest pewne - nie należy unikać tych problemów, nie dostrzegać ich, „zamiatać pod dywan". Tylko wczesna, natychmiastowa oraz skuteczna reakcja pozwoli na spokojne prowadzenie pracy wychowawczej w polskiej szkole jutra…
Słowa kluczowe: edukacja, wychowanie, problemy, uczeń, religia, szkoła
Streszczenie: W dobie globalizacji, jednej Wielkiej Wioski jaką jest Wspólna Europa, mało dotychczas znane problemy urastają do rangi wymagających natychmiastowego działania. Napływ imigrantów, szczególnie z krajów Dalekiego Wschodu, stwarza realne zagrożenia wy​chowawcze w naszych szkołach. Autor rozdziału podjął próbę wskazania niektórych zagrożeń oraz podaje sposoby ich rozwiązywania. Swoje propozycje oparł na bogatym doświadczeniu praktycznym ponad trzydziestopięcioletniej kariery pedagogicznej.

Joanna Angiel                                                                                     (Dr hab. Uniwersytet Warszawski, Wydział Geografii i Studiów Regionalnych Instytut Geografii Społeczno-Ekonomicznej)
Refleksje na temat książki prof. dr hab. Kazimierza Denka :  „Drogowskazy Aksjologia  Osobowość” (Oficyna Wydawnicza „Humanitas”, Wyższa Szkoła „Humanitas”, Sosnowiec 2015). Tom I (Obszerne rekomendacje tego tomu patrz numer 10 Magazynu Animatora) 
            Wakacyjny czas spędzony w Borach Tucholskich, nasycony rozgrzaną ziemią, sosnowym, żywicznym zapachem sosen oraz krystaliczną wodą leśnych jezior spędziłam wraz z książką profesora Kazimierza Denka „Drogowskazy. Aksjologia. Osobowość”. Był to czas dosłownego nasycania się jej treścią oraz mądrością i wieloaspektowym doświadczeniem Autora zdobytym na różnych ścieżkach życiowych.  Książka jest świadectwem i zapisem życia osobistego i zawodowego danym nam przez Profesora, Nauczyciela nauczycieli,  Przewodnika wielu pedagogów (i nie tylko), któremu leży na sercu mądra edukacja młodego pokolenia Polaków. Piękna proza, którą Profesor „maluje” swój przekaz o najważniejszych wartościach, przetkana jest fragmentami utworów poetyckich, które nas dodatkowo uskrzydlają i nadają treści książki niepowtarzalną duchową formę. Jej tytuł sugeruje, że podążać będziemy drogą wyznaczoną poprzez drogowskazy, drogami przetartymi i wskazanymi nam przez Autora. I rzeczywiście „wędrujemy” z  Profesorem ojczystymi drogami, które istniały bądź istnieją w rzeczywistości i które można i warto prześledzić na przedwojennej i powojennej mapie Polski. Drogami  wiodącymi w kierunku wyznaczonym Mu przez Opatrzność, pełnymi doświadczeń zarówno radosnych i twórczych jak i traumatycznych, z których Mu trudno do dziś się otrząsnąć. Ale Profesor prowadzi nas także drogami myślowymi, wiodącymi poprzez rozeznanie i wydobycie na światło dzienne wartości uniwersalnych, ponadczasowych umożliwiających wszechstronny rozwój 
i wewnętrzne budowanie człowieczeństwa – kształtowanie osobowości. Owo „rozeznanie” możliwe jest dzięki umiejętności odczytywania „drogowskazów” rozumianych symbolicznie – czyli drogowskazów aksjologicznych i dostosowania do nich celu (sensu) oraz kierunku swojej wędrówki życiowej. Poprzez kierowanie się w życiu wartościami, nasycanie się nimi i świadczenie o nich buduje się mocną osobowość. Umiejętność jej tworzenia przez młodych ludzi na tych właśnie mocnych podstawach jest kwestią podstawową – stanowi również (dlatego) jeden z trzech głównych wątków książki. W tym między innymi kontekście Profesor dostrzega stan polskiej oświaty, jej niedostatki, niedociągnięcia, dokonuje trafnej diagnozy i przedstawia klarowną wizję skutecznej naprawy. 

 Przemyślenia Profesora poprzedzone są znakomitym wprowadzeniem recenzentki książki, prof. dr hab. Jadwigi Uchyły-Zroski; stanowi ono ukierunkowanie na spotkanie ze sposobem myślenia i narracji Autora, zapoznanie czytelnika ze strukturą tematyczną i układem książki oraz przygotowaniem do odczytania głębi jej przekazu. 


Książka składa się z dwóch zasadniczych części: 1) Każdy z nas jest Odysem oraz 
2) W stronę aksjologii pedagogicznej i edukacji. Są one poprzedzone Wstępem, w którym Autor uczula nas na cele przyświecające napisaniu dzieła, stawiane pytania badawcze 
i odpowiedzi na nie wynikające z wnikliwych obserwacji, doświadczeń; uwrażliwia również na najmocniejsze kwestie i akcenty – będące zapisem życiowego, w tym zawodowego credo Autora.

Część pierwszą rozpoczyna rozdział „Ojczyzna”. Jest ona nadrzędną wartością,
 a równocześnie kategorią teorii i praktyki dydaktyczno-wychowawczej. Stanowi także „źródło etosu, tożsamości człowieka, dziedzictwa narodowego, krajoznawstwa i regionalizmu”, które były i są nadal tak bliskie Profesorowi, którym poświęcił swój czas, serce, energię, twórczość. Wypełnił nimi własne życie, nasycił swoje dzieła naukowe, mając na uwadze, aby wartości te nie zginęły, nie zagubiły się bądź nie zatarły w obecnej epoce postnowoczesności, relatywizmu i widocznego jak na dłoni rozmycia wartości. Małą Ojczyznę Profesor określa m.in. jako  sumę wspomnień, odczuć, obrazów, nadziei, oczekiwań i planów. Jej symbolami mogą być np. brzegi „domowej” rzeki, góry „domowe”, miasto, drzewa, muzyka, malarskie obrazy, polskie krajobrazy. O swojej Małej Ojczyźnie Profesor pisze z niezwykłą tkliwością, znajdując na jej określenie najczulsze słowa. Maluje poruszające do głębi obrazy utraconej Małej Ojczyzny, z której został brutalnie wypędzony przez bestialskich najeźdźców i która pozostała po II wojnie światowej poza granicami Polski, a stanowi nadal i tym mocniej – czułe wspomnienie i gorące umiłowanie.  

Czy dla obecnego pokolenia Polaków Ojczyzna, patriotyzm są tylko wytartymi 
i niewiele znaczącymi pojęciami? Odpowiedź na to pytanie znajdziemy w przedstawionych badaniach naukowych i ich wynikach.  W rozdziale II pt. „Patriotyzm” Autor rozważa czym jest dziś patriotyzm posługując się wynikami badań przeprowadzonych wśród młodych ludzi. Wskazuje na nieodzowne działania prowadzone przez nauczycieli mające na celu wychowanie patriotyczne młodego pokolenia Polaków. Wyraża ubolewanie nad niezrozumiałymi i szkodliwymi posunięciami MEN odnoszącymi się do edukacji historycznej, kulturowej, regionalnej, polonistycznej. Prowadzą one do zastępowania eposu narodowego, do akceptowania relatywizmu i zacierania bądź pomijania wartości uniwersalnych, ponadczasowych. Profesor zwraca się do dorosłych Polaków, a zwłaszcza nauczycieli, aby byli strażnikami owych wartości – prawdy, dobra i piękna, pamięci historycznej, dziedzictwa kulturowego oraz tożsamości narodowej i regionalnej, przypominając przy tym przesłanie Papieża Jana Pawła II dotyczące pamięci historycznej i tożsamości. 

Rozdział „Znad Ikwy i Wilii do Poznania” jest zarysem autobiograficznym, swoistym pamiętnikiem napisanym pięknym językiem polskim. Sposób narracji jest odbiciem duszy Autora, Jego myśli i uczuć. Słowem przewodnim i zarazem kanwą tej części książki jest mała Ojczyzna. Pierwszą i najmocniejszą  miłością był pod tym względem Krzemieniec na Wołyniu, a kolejnymi ważnymi miejscami życia i tworzenia własnej tożsamości stały się: Kraków, Ostrowiec Świętokrzyski, Tczew i Poznań. Miejsca nabierają znaczenia za sprawą zdobywania o nich wiedzy, uświadomienia sobie ich przeszłości, tożsamości, niepowtarzalności. Ale stają się znaczące również dzięki wspólnotom - kochanym, serdecznym, życzliwym, odpowiedzialnym  ludziom – przede wszystkim rodzicom i całej rodzinie, ale i innym opiekunom, m.in. nauczycielom –  życiowym przewodnikom.  To oni stają się swoistymi „drogowskazami”, bowiem żyją wartościami i są ich świadectwem. Profesor czule wspomina i opisuje takich ludzi, związki z nimi, sytuacje i miejsca, które wpłynęły na Jego późniejsze życie. 

Część druga książki dotyczy kwestii aksjologicznych w pedagogice i edukacji. Profesor stawia m.in. pytanie czy obecnie rzeczywiście mamy do czynienia z kryzysem wartości, czy też istnieje raczej problem z ich dostrzeganiem, przeżywaniem i kierowaniem się nimi w życiu. Zostajemy zapoznani z istotą, funkcjami i rodzajami wartości, relacjami między nimi, a także z ich wiodącą rolą w edukacji. Autor rozważa różne potrzeby edukacji społeczeństwa wiedzy oraz kreśli główne przyczyny wyraźnego kryzysu edukacji młodego pokolenia Polaków. Jednocześnie proponuje niezbędne kroki i działania,  które należy przedsięwziąć, w tym wskazuje na potrzebę ukierunkowania edukacji na proces dialogu i współpracy nauczycieli i uczniów.

W książce został przedstawiony model dobrej szkoły oraz nakreślona sylwetka  nauczyciela działającego w czasach cywilizacji wiedzy, patrioty odpowiedzialnego za właściwe wychowanie pod tym względem następnego pokolenia. Profesor stwierdza,  że w szkole jutra powinno się wydobywać przede wszystkim wartości z wysokiego i najwyższego poziomu (najwyższej kategorii). O jakości szkoły jutra zdecyduje nie program, nie rozporządzenia ministerialne i przepisy, ale w głównej mierze sam nauczyciel, dobrze przygotowany merytorycznie i dydaktycznie, wrażliwy na wartości, będący dla uczniów autorytetem, wzorem i drogowskazem w poszukiwaniu przez nich właściwej drogi życia osobistego i zawodowego.

Kolejna część dzieła poświęcona jest uniwersytetowi, jego roli i zmianom jakie obecnie przechodzi. Pamiętać należy, że jego podstawowym zadaniem jest poszukiwanie i obrona prawdy, tworzenie, poznawanie i upowszechnianie wiedzy, dbałość o zachowanie dobrych wzorców zachowań i postaw obywatelskich oraz dbałość o dziedzictwo narodowe Współczesny uniwersytet jest powołany do pełnienia misji obywatelskiej (kształcenia elit) oraz kulturowej poprzez wykazanie dbałości o wartości uniwersalne. W tym fragmencie książki przed czytelnikiem odsłonięte zostaną dylematy związane z funkcjonowaniem uniwersytetu. Profesor stawia  szereg istotnych pytań, jak np. czy jest on nadal świątynią wiedzy i poznania, czy raczej przedsiębiorstwem zainteresowanym zyskiem finansowym, czy ma on kształcić specjalistów zgodnie z zapotrzebowaniem na rynku pracy, czy też być ośrodkiem wiedzy, nauki i badań, intelektualnych dociekań i refleksji, miejscem kreowania  myślącego mądrego, odpowiedzialnego człowieka, poszukującego wartości i nimi żyjącego.  Powstaje też pytanie – jak zachować elitarność uniwersytetu, gdy uwidacznia się w nim coraz wyraźniej kształcenie masowe?

W związku z coraz częściej obserwowanym zjawiskiem traktowania uniwersytetu jako wyżej wspomnianego przedsiębiorstwa, nauczyciel akademicki przestaje być dla studentów mistrzem, a staje się odtwórcą wiedzy i przekaźnikiem kompetencji, tzw. tutorem. Profesor traktuje to zjawisko jako duże zagrożenie. Dostrzega jednocześnie obniżenie poziomu intelektualnego studentów, szuka jego przyczyn oraz przedstawia „plan leczenia”. Przedstawia zarys przemian uniwersytetu, odkrywając przed czytelnikiem absurdy: szkodliwe  pomysły, błędne kierunki działań i rozwiązania (np. nauka ukierunkowana na produktywność i zysk,  cel oraz ocena aktywności i efektywności zawodowej nastawione na „zdobywanie” punktów i grantów, wyścig i zawodnictwo w ilości publikacji na tzw. liście filadelfijskiej,   bezduszna i „ślepa” parametryzacja w ramach oceny pracownika naukowego i  jednostki naukowej, rozbudowana biurokracja i podporządkowanie jej ludzi zajmujących się nauką 
i dydaktyką, odchodzenie od ideałów doskonałości ku ogólnie akceptowanej przeciętności itp.). Autor przypomina czytelnikom, a zwłaszcza nauczycielom akademickim, na czym polega istota kształcenia uniwersyteckiego, a także zasada uczenia się przez całe życie. 

Zwieńczeniem toku myślenia Autora i prowadzonej przezeń narracji jest ostatni rozdział poświęcony potrzebie ustawiczności, innowacji i kreatywności w kształceniu uniwersyteckim. Uniwersytet „ma stwarzać sytuacje dydaktyczne sprzyjające rozwijaniu myślenia i inteligencji. Chodzi o myślenie analityczne, twórcze i praktyczne.” I bez względu na to na jakim wydziale i kierunku studiuje młody człowiek powinien podlegać on edukacji aksjologicznej, mieć stale do czynienia z systemem wartości, móc kształtować swoją osobowość poprzez uwewnętrznienie i uzewnętrznianie wartości. Jednakże patetyczne słowa i dobre chęci to za mało, należy bowiem konsekwentnie i umiejętnie wychowywać do wartości. „Integralna wizja osoby ludzkiej jest współcześnie aktualnym do realizacji programem uniwersyteckim (...).  Uniwersytet wymaga w procesie kształcenia dbałości o ustawiczność kształcenia, kreatywność, innowacyjność, efektywność oraz ścisłej współpracy nauczycieli akademickich i studentów.” Profesor dostrzega  konieczność transformacji systemowej edukacji uniwersyteckiej oraz polepszenia jakości dydaktyki.  Ujawnione w książce słabe strony  edukacji w Polsce, w tym jej źródła i przyczyny, a także przedstawione propozycje ich przezwyciężania są ważnym głosem Profesora i mogą (powinny) stać się podstawą nie tylko do dalszej dyskusji na ten temat, ale początkiem „pracy u podstaw”. Dotyczy ona wszystkich etapów edukacji, ze studiami podyplomowymi włącznie oraz wszystkich nauczycieli – łącznie z akademickimi, a także wszystkich ludzi, dla których edukacja znaczy więcej wiedzieć, mądrzej żyć i „bardziej być”.
Mam świadomość, że nie da nie da się streścić tej książki w kilku słowach i na kilku stronach bez bolesnych skrótów i uproszczeń, a tym bardziej przekazać jej głębię. Można jedynie dokonać pobieżnego „muśnięcia” jej zawartości, jak to starałam się powyżej uczynić. A zatem wypada i trzeba już jedynie zamilknąć w niedopowiedzeniach, które (taką mam nadzieję) zachęcą Czytelnika do osobistego „smakowania” tego dzieła, będącego życiowym credo Profesora Kazimierza Denka. 
Janusz Bielski                                                                                          (dr hab. Prof.  AH w  Pułtusku)                                                                                Błędy w procesie wychowania fizycznego (Przeciwieństwa wychowania)
W procesie wychowania fizycznego zdarzają się czasem nieprawidłowości, mające szkodliwy charakter. One to powodują, że wychowanie traci swój sens, zatraceniu ulega jego istota. Jedną z takich istotnych nieprawidłowości jest tak zwane „pseudowychowanie”.

Pojęcie pseudowychowania

Aby określić istotę „pseudowychowania” warto na wstępie odwołać się do pojęcia „wychowania”. Niektórzy pedagodzy odnoszą kategorię wychowania do kartezjańskiej jedności działania i doznawania, która zachodzi między istotą działającą – nauczycielem a istotą doznającą – wychowankiem. Zarówno jedna, jak i druga strona są podmiotami w procesie wychowania, jaki zachodzi w przestrzeni międzypodmiotowej, bo wychowanie zawsze jest współdziałaniem obydwu podmiotów.

Definicja wychowania mówi, że jest to „…świadomie organizowana działalność ludzka, której celem jest wywołanie zamierzonych zmian w osobowości człowieka. Zmiany te obejmują zarówno stronę instrumentalną, jak i stronę aksjologiczną, która polega na kształtowaniu stosunku człowieka do świata i ludzi, jego przekonań i postaw, układu wartości, norm moralnych i celów życia”
. 
W odniesieniu do wychowania fizycznego można powiedzieć, że obejmuje ono całokształt świadomych i intencjonalnych oddziaływań zmierzających do rozwoju różnorodnych dyspozycji osobniczych (aksjologicznych i instrumentalnych) związanych z kulturą fizyczną, warunkujących skuteczne postępowanie ucznia, zgodne z wartościami przynależnymi tej kulturze.  

Zaprzeczeniem tak rozumianego. wychowania jest pseudowychowanie. Pojęcie to wywodzi się od arystotelesowskiego słowa pseudos, oznaczającego byty, które przedstawiają się takimi, jakimi nie są, równocześnie ukrywając to, czym są faktycznie
. Podobne stanowisko prezentuje A.M. de Tchorzewski, który mianem pseudowychowania określa te zjawiska, które uzurpują sobie prawo bycia wychowaniem, a które w swej istocie nimi nie są
. 

Z pseudowychowaniem mamy do czynienia wtedy, kiedy zachowana jest przestrzeń między podmiotem wychowującym a podmiotem wychowywanym, lecz brak jest przenikania oddziaływania podmiotu działającego z doznawaniem podmiotu wychowywanego – czyli wychowanka.

B. Śliwerski pseudowychowaniem określa to, co przyjmuje wymiar przeciwieństwa, wynaturzenia, zakłamania czy pozorności wychowania.

 Zaprezentowane wyżej stanowiska dotyczące pojęcia pseudowychowania, nie są jedynymi, jakie spotkać można w literaturze przedmiotu. Interesującej kategoryzacji pseudowychowania dokonuje J. Filek, wskazując na cztery jego postacie, a mianowicie na: wychowanie nieadekwatne, fikcyjne, wyobcowane i zawładające (ujarzmiające). Nawiązując do cytowanej wyżej klasyfikacji można poglądy na pseudo wychowanie odnieś również do wychowania fizycznego
. 

· Wychowanie fizyczne nieadekwatne

To postać pseudowychowania, która  nie uwzględnia kontekstu historycznego, społecznego, środowiskowego, politycznego, ekonomicznego, a przede wszystkim kontekstu indywidualnego, ważnego dla rozwoju osoby. Jako przykład może posłużyć forsowanie wychowania autorytarnego w społeczeństwie pluralistycznym, a także pomijanie w oddziaływaniach wychowawczych indywidualnych właściwości zdrowotnych,  rozwojowych i cech osobowości ucznia: talentu, zdolności, zainteresowań lub predyspozycji wychowanków. Narzucanie im takich form aktywności ruchowej, którymi w większości nie są zainteresowani, a zainteresowany jest jedynie nauczyciel. Z takim „wychowaniem” mamy do czynienia wówczas, gdy nauczyciel w procesie wychowania fizycznego faworyzuje jakąś jedną dyscyplinę sportową, bo jest nią zainteresowany z racji uprawiania jej w przeszłości lub pracy podjętej w klubie sportowym, choć uczniowie zainteresowani są także innymi formami aktywności ruchowej.

· Wychowanie fikcyjne

Ta druga postać pseudowychowania wyraża się w tworzeniu wychowawczej fikcji. Ta fikcja występuje wówczas, gdy działanie wychowującego podmiotu nie jest tożsame z działaniem podmiotu wychowywanego. Brak tu jest jedności podmiotu wychowującego z doznaniem podmiotu wychowywanego. Oddziaływania wychowawcze trafiają w „pustkę”. Z takim oddziaływaniem mamy do czynienia wówczas,  gdy nauczyciel/wychowawca stosuje metodę perswazji lub metodę modelowania własnym przykładem, a przy tym jest osobą niewiarygodną, nie autentyczną i mało atrakcyjną dla ucznia, np. prowadzi mało higieniczny tryb życia, nadużywa alkoholu, pali itp. W takim przypadku jest to działanie nieskuteczne. Zdarza się też tak, że wychowawca markuje działalność wychowawczą na użytek innych celów niż wspieranie rozwoju wychowanka.

· Wychowanie wyobcowane

Występuje ono wtedy, gdy działalność wychowawcza trafia w podmiot jej doznający tylko ubocznie, gdy nakierowana jest na coś innego, która służy do czegoś innego, np. zdobycia uznania u przełożonych, wyższych poborów itp. Jako przykład może tu posłużyć skupianie się nauczyciela na organizowaniu różnego rodzaju akcji i imprez sportowych dla wychowanków po to, aby zgromadzić jak najwięcej zaświadczających dokumentów koniecznych dla zdobycia kolejnego stopnia awansu zawodowego. Ucznia traktuje się tu instrumentalnie, jako środek do osiągnięcia innych, poza wychowawczych celów. 

· Wychowanie zawładające (ujarzmiające)

Sprowadza się ono do wykorzystywania w wychowaniu nierównej pozycji uczestniczących w nim podmiotów. Nauczyciel, mający tu dominującą pozycję, na pozór troszczący się o wychowanie, w rzeczywistości jednak troszczy się bardziej o swoją pozycję lub o władzę. W tym rodzaju wychowania przymus staje się często głównym środkiem nacisku na ucznia. Jest to wychowanie ujarzmiające, opresyjne.

Są jeszcze inne zjawiska, które nie zasługują na miano wychowania, a które dość często występują w relacjach interpersonalnych w procesie wychowania,  omówimy je krótko
.

· Tresura – to skłanianie wychowanków do pewnych zachowań pod presją, przy wykorzystaniu kary lub nagrody (oceny). Skutki takiego postępowania nauczyciela są krótkotrwałe i powierzchowne.

· Administrowanie – polega na zlecaniu wychowankom wykonania pewnych zadań, na zmuszaniu uczniów do ich wykonywania, a także na powierzaniu im roli kontrolerów, a czasem donosicieli.

· Tylko trening, a nie proces wychowania – którego celem jest uzyskanie jedynie maksymalnej sprawności fizycznej w danej dziedzinie (np. pewnych sprawności i umiejętności sportowych). Ma to miejsce wtedy, gdy w szkolnym wychowaniu fizycznym sport traktowany jest autotelicznie, tylko dla uzyskania wyników sportowych, dyplomów i pucharów ozdabiających szkołę, a nie instrumentalnie jako środek do osiągnięcia swoistych celów tego wychowania. Lekcje wychowania fizycznego traktowane są jak trening sportowy.

· Moralizowanie – ta postać rzadko występuje w wychowaniu fizycznym, polega na  oddziaływaniu słownym lub przez sugestię na wychowanka. Częstą reakcją na takie zachowanie nauczyciela jest opór uczniów.

· Kształtowanie osobowości sprowadzonej do reifikacji, czyli do ujmowania wychowanka w kategoriach przedmiotu.

· Manipulacja uczniem – polega na zreifikowaniu wychowanka, uczynienia z niego bezwolnego przedmiotu, dzięki czemu wychowawca może realizować zamierzone cele. Następstwem manipulacji jest konformizm wychowanków, brak samodzielności myślenia i wrażliwości moralnej, unikanie odpowiedzialności za własne postępowanie, podejmowanie działań pozornych, czasem bunt, opór itp
. 

· Wychowanie toksyczne – to krzywdzenie jednostek ludzkich w wyniku przekroczenia w procesie pedagogicznym obowiązujących praw i lekceważenie uniwersalnych wartości, a przez to naruszanie ludzkiej godności
.

Wychowanie nieskuteczne i wychowanie błędne

· Wychowanie nieskuteczne to takie, które rozminęło się w swoich rezultatach z oczekiwanymi celami. Wyróżnić tu można jeszcze wychowanie przeciwskuteczne  rozumiane jako odwrotność wychowania, które udaremnia lub utrudnia osiągnięcie celu wychowawczego. Jego sprawca zamiast zamierzonego celu osiągnął jego przeciwieństwo.

· Wychowanie błędne to takie, które dostarcza doświadczeń niezgodnych z celem. W Leksykonie Pedagogika, „błąd wychowawczy” ujmowany jest jako zastosowanie nieadekwatnej do sytuacji strategii wychowania; efektem wystąpienia błędu wychowawczego są zaburzenia czy nawet zerwanie interakcji  między wychowawcą a wychowankiem, co prowadzi do realnego lub potencjalnego zagrożenia dla prawidłowego rozwoju. Błąd wychowawczy może zaistnieć również wtedy, gdy nauczyciel posłuży się nieadekwatnymi metodami lub środkami w wychowaniu fizycznym.

Tabela 1. Wychowanie błędne a wychowanie nieskuteczne

	WYCHOWANIE
	DOŚWIADCZENIA (SKUTKI)

	Skuteczne
	Zgodne z zakładanymi celami wychowania, w założeniu korzystne dla rozwoju

	Nieskuteczne
	Brak zamierzonych skutków

	Błędne
	Są skutki tylko niekorzystne dla rozwoju


Źródło: A. Gurycka, Błąd w wychowaniu, Warszawa 1990, s. 18.

Do błędów wychowawczych zaliczyć można jeszcze: rygoryzm, agresję, hamowanie aktywności i inicjatywy ucznia, obojętność nauczyciela, eksponowanie swojej osoby, uleganie (bezradność), zastępowanie (wyręczanie), idealizowanie ucznia oraz niekonsekwencję w działaniu.

Tabela 2. Błędne i właściwe zachowanie nauczyciela-wychowawcy
	Lp
	Zachowania błędne
	Lp
	Zachowania właściwe

	1.
	Rygoryzm: bezwzględne egzekwowanie wykonywania poleceń, pedanteria, sztywność ocen; stawianie wymagań bardzo dokładnie określonych, nie pozostawiających swobody; ścisła kontrola postępowania dziecka (egzekwowanie posłuszeństwa).
	1.
	Stawianie realnych wymagań, kontrolowanie ich spełniania z prawidłowym systemem wzmocnień: równowaga kar i nagród lub przewaga tych ostatnich. Równoważenie potrzeb (stanu) dziecka i wymagań. Włączenie ocen dziecka.

	2.
	Agresja: atak słowny, fizyczny lub symboliczny, zagrażający lub poniżający ucznia.
	2.
	Rozwiązywanie konfliktów przez dążenie do racjonalizacji stanowisk obu podmiotów; tolerancja.

	3.
	Hamowanie aktywności: przerywanie zakazywanie aktywności własnej dziecka poprzez fizyczne lub symboliczne zachowanie własne, zmienianie bez racjonalnych przyczyn rodzaju aktywności dziecka.
	3.
	Tworzenie warunków dla rozwijania przez dziecko własnej aktywności; ustalanie z dzieckiem rodzaju aktywności zastępczej wobec jego własnej (negocjowanie). 



	4.
	Obojętność: obserwowany dystans do spraw dziecka i do niego osobiście; okazywanie braku zainteresowania dla jego aktywności.
	4.
	Tworzenie warunków dla wyrażania się samodzielności dziecka i jego akceptacja. 

(W zreformowanej edukacji istnieje większa możliwość w tym zakresie, poprzez prowadzenie zajęć do wyboru przez ucznia).

	5.
	Eksponowanie siebie: koncentrowanie uwagi dziecka na walorach wychowawcy, na potrzebach i odczuciach wtórnych do aktualnych potrzeb i odczuć dziecka; chęć imponowania, wyróżniania się, obrażanie się.
	5.
	Demonstrowanie własnych zachowań zgodnych z wymogami stawianymi dziecku, bez nacisku na naśladownictwo; bycie wzorem skromności w traktowaniu własnej osoby; równoważenie swoich i dziecka potrzeb.

	6.
	Uleganie (bezradność): spełnianie wszystkich zachcianek dziecka, rezygnowanie z wymagań stawianych dziecku; demonstrowanie własnej bezradności wobec dziecka.
	6.
	Uzgadnianie, pertraktacje, stawianie uczniowi dużych, ale możliwych do spełnienia wymagań..

	7.
	Zastępowanie (wyręczanie): bez oczekiwania na wyniki pracy dziecka, zastępowanie go w działaniu, przejmowanie jego zadań i aktywności.
	7.
	Pomoc, współdziałanie z zachowaniem aktywności dziecka.

	8.
	Idealizacja dziecka: utożsamianie się z nim jako najwyższym dobrem; ciągłe zajmowanie się dzieckiem, jego sprawami; czynności zabezpieczające przed możliwym, nawet nie bezpośrednim zagrożeniem, a równocześnie przed zachowaniem dziecka niezgodnym z idealnym wzorem, zwłaszcza w obliczu innych osób, np. staranie się o to, by dziecko było spostrzegane jako bardzo grzeczne; afektacja w stosunku do dziecka; brak krytycyzmu.
	8.
	Pozytywne i adekwatne wzmacnianie zachowań dziecka; krytycyzm połączony z akceptacją.

	9.
	Niekonsekwencja: przemienność zachowań błędnych zaliczanych do różnych kategorii błędów
	9.
	Adekwatność zachowań wychowawcy do zachowań i własności sytuacji – z utrzymaniem pewnej linii postępowania, a szczególnie struktury „wspólne działanie”.


Źródło: A. Gurycka,  Błąd w wychowaniu, Warszawa 1990, s. 80-82.

Do błędów wychowawczych, jakie może popełnić nauczyciel-wychowawca można zaliczyć: 

      1) nieprzestrzeganie zasady indywidualizacji w procesie kształcenia i wychowania fizycznego,

      2) nieprzestrzeganie zasady obiektywizmu i bezstronności w ocenianiu uczniów,

      3) małą znajomość swoich uczniów i ich sytuacji rodzinnych,

      4) brak umiejętności nawiązywania kontaktów z rodzicami,

5) niekonsekwencja w zakresie wymagań stawianych wychowankom oraz zaniechanie         egzekwowania ich spełniania,

      6) brak poszanowania godności osobistej ucznia, nietaktowne i brutalne traktowanie, 

      7) nierówne postrzeganie uczniów,

8) uprzedmiotowienie ucznia,

9) postrzeganie ucznia jako słabego, niepełnowartościowego i gorszego od siebie,      hamowanie aktywności ucznia, 

10) wpajanie uczniowi przekonania o jego nieporadności i małej wartości,

11) odczuwanie sytuacji ucznia i swojej jako nadmiernie trudnej,

12) obciążanie odpowiedzialnością ucznia za zachowanie jego rodziców wobec nauczycieli,

13) niski poziom kultury etycznej nauczyciela,

14) niedostateczne merytoryczne przygotowanie nauczyciela do zawodu, brak kompetencji pedagogicznych,

15) mało pozytywny osobisty stosunek do pełnionej przez siebie roli wychowawcy.

16) brak powiązania celów wychowania fizycznego z wartościami (witalnymi, etycznymi, estetycznymi).

Przyczyny błędów wychowawczych leżących po stronie rodziców:

1) przeniesienie doświadczeń wyniesionych z domu rodzinnego do swoich praktyk wychowawczych w postępowaniu z własnymi dziećmi,

2) bezrefleksyjne i bezkrytyczne naśladowanie wzorów postępowania innych osób,

3) tworzenie własnej koncepcji wychowawczej na podstawie subiektywnych wyobrażeń o tym, co dla rozwoju dziecka jest właściwe,

4) nadkompensacja w zaspokajaniu potrzeb dziecka, 

5) nadmierna uczuciowa koncentracja na dziecku, nadopiekuńczość,

6) wiązanie z dzieckiem zbyt wygórowanych ambicji i aspiracji, wmawianie mu jakim musi być w przyszłości ważnym człowiekiem,

7) żywiołowe, nieprzemyślane postępowanie z dzieckiem.

Tabela 3. Skutki błędów wychowawczych

	Nazwa konfliktowego zachowania nauczyciela-wychowawcy
	Obniżenie orientacji podmiotowej
	Opozycyjny wzrost orientacji podmiotowej

	Agresja
	Zagrożenie, lęk, spadek nastroju, poczucie winy.
	Ucieczka, izolacja, agresja wobec wychowawcy.

	Hamowanie aktywności
	Podporządkowanie z lęku przed wychowawcą, zaniżenie samooceny, spadek nastroju.
	Łamanie zakazu, bunt, agresja, obrażanie się – izolacja od wychowawcy.

	Obojętność
	Brak wiary w siebie, zaniżenie samooceny, żebranie o uczucia (formy destrukcji),
	Izolacja od wychowawcy.

	Bezradność
	Poczucie winy.
	Poczucie własnej przewagi, krytyka wychowawcy.


Źródło: A. Gurycka, Błąd…, 1990, s.89.

Konsekwencją błędów popełnianych przez nauczycieli jest najczęściej: pogorszenie obrazu wychowawcy, niekorzystne zmiany w rozwoju wychowanka oraz niekorzystne zmiany w samoocenie wychowanka
. 

Należy sądzić, iż kluczową kwestią w zapobieganiu powstawania błędów wychowawczych są odpowiednie kompetencje pedagogiczne nauczycieli,  którzy podejmują się wychowywania innych.
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Nordic walking w kierunku poprawy gibkości

Gibkość charakteryzowana jest jako właściwość aparatu ruchu umożliwiająca wykonywanie ruchu w zróżnicowanym zakresie. Duża amplituda pozwala realizować złożone zadania ruchowe występujące w sporcie, ale również ułatwia funkcjonowanie w codziennym życiu oraz w szeroko pojętej aktywności fizycznej.

Korzystna dla zdrowia i sprawności fizycznej gibkość funkcjonalna nie tylko ułatwia wykonywanie czynności życiowych, ale przede wszystkim zapobiega wielu urazom związanym bezpośrednio z ograniczeniami ruchowymi (np. nadciągnięcia, naderwania czy zerwania tkanek). Wpływa na nie dość często zmniejszająca się z wiekiem człowieka elastyczność mięśni i ścięgien, która obniża zakres ruchu w poszczególnych stawach aparatu ruchu.
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Najkorzystniejszym działaniem wpływającym na poprawę gibkości i przeciwdziałaniu  lub opóźnieniu procesu starzenia jest aktywność fizyczna zawierająca zaplanowany zestaw ćwiczeń rozciągających. Można je wykonywać w kilku częściach jednostki treningowej. Trenerzy oraz specjaliści z zakresu treningu bądź fizjologii sportu zalecają, aby wybrane ćwiczenia gibkościowe wykonywać już podczas rozgrzewki, dzięki którym poprawią się możliwości aparatu ruchu w odniesieniu do rozpoczynającego się zwiększonego (czasem maksymalnego) wysiłku fizycznego.

[image: image7.jpg]





Należy pamiętać, że wiele wad postawy i chorób układu ruchu powstaje w wyniku braku lub niewielkiej gibkości funkcjonalnej rozwijanej podczas aktywności fizycznej i regularnie wykonywanych ćwiczeń rozciągających. Najlepsze efekty w kształtowaniu gibkości uzyskuje się  przy zastosowaniu umiarkowanej siły i dość długim (kilka do kilkudziesięciu sekund) czasie trwania bodźca rozciągającego. Czas trwania rozciągnięcia uzależniony jest od wielkości grupy mięśniowej np. przez kilka sekund należy rozciągać mięśnie otaczające stawy paliczkowe, a nawet kilkadziesiąt przy rozciąganiu zginaczy bądź prostowników stawu kolanowego.

Korzystne warunki do rozwijania gibkości osiągane są przy nieznacznie podwyższonej (już o ok. 1,5 stopnia C) temperaturze ciała, którą można uzyskać po kilkunastu minutach umiarkowanego ciągłego wysiłku (np. przy temperaturze otoczenia 18-22 stopni C). Równie sprzyjające warunki panują w organizmie ćwiczącego w końcowej części treningu, gdy temperatura ciała może dochodzić do 2,5-3 stopni C.

Tabela 1. Ćwiczenia gibkościowe – proponowane sposoby wykonania

	Zalecenia dotyczące sposobów wykonywania wszechstronnych ćwiczeń gibkościowych

	Rozciąganie od partii górnych do dolnych:
	Rozciąganie od największych grup mięśniowych do najmniejszych

	1. Mięśnie szyi, karku, obręczy barkowej
	

	2. Mięśnie kończyn górnych
	

	3. Mięśnie tułowia (brzucha, grzbietu)
	

	4. Mięśnie kończyn dolnych
	


Tabela 2. Najważniejsze czynniki wpływające na wielkość amplitudy ruchów człowieka

	Czynniki wewnętrzne
	Czynniki zewnętrzne

	1. Kształt powierzchni stawowych
	1. Temperatura otoczenia

	2. Elastyczność więzadeł i torebek stawowych
	      2. Pora dnia

	3. Masa i tonus sąsiadujących ze stawem mięśni
	      3. Rodzaj ubioru

	4. Stopień ukrwienia mięśni okalających stawy
	      4. Rodzaj aktywności (temperatura     wewnętrzna ciała)

	5. Stan pobudzenia centralnego układu nerwowego
	      5. Odpowiednia odległość czasowa od posiłku (bezpośrednio po posiłku jest niższa)


Należy pamiętać, że praca nad poprawą gibkości to proces stopniowy, przy którym głównie dzięki częstotliwości rozciągania, a w mniejszym zakresie intensywności zwiększa się zakres ruchu. Istotę poprawy elastyczności i zachowanie jej na dobrym poziomie podczas starzenia się jest systematyczne i rozsądne - w granicach możliwości - rozciąganie mięśni. Można tego dokonać z pomocą kijków do uprawiania nordic walking, najlepiej podczas przerw w aktywności marszowej (patrz zestaw ćwiczeń). Konsekwencja i regularność w wykonywaniu ćwiczeń gibkościowych w przyszłości na pewno przyniosą oczekiwane efekty.

	Zalecenia dotyczące rozciągania:

	* rozciągaj mięśnie spokojnie i powoli,

* rozciągaj mięśnie do momentu uzyskania umiarkowanego dyskomfortu (do granicy odczucia bólu),

* po rozciągnięciu mięśni powoli rozluźniaj mięśnie wracając do pozycji wyjściowej,

* unikaj ćwiczeń określanych jako ćwiczenia dużego ryzyka powstawania kontuzji, np. skłon o nogach prostych w kolanach, pełne krążenia Glowy,

* unikaj rozciągania o niekorzystnych porach dnia i sytuacji, np. wcześnie rano, bez wstępnego rozgrzania,

* oddychaj swobodnie podczas rozciągania, bez wstrzymywania oddechu,

* staraj się wykonywać zróżnicowany zestaw ćwiczeń gibkościowych (rozciągających),

* nie rozciągaj kontuzjowanych mięśni, może to pogorszyć ich stan,

* unikaj ćwiczeń, które pogarszają dotychczasowe dolegliwości, np. ból kolan, kręgosłupa,

* pamiętaj o ćwiczeniach, które zapobiegają kontuzjom lub ich nawrotom.


Zestaw ćwiczeń rozciągających z kijkami nordic walking
	Ćwiczenie 1

Cel główny: 

Rozciąganie mięśni nóg (ud i podudzia wraz ze ścięgnami Achillesa) oraz grzbietu – fot. 1

	a) stań w niewielkim wykroku (dłonie trzymają kijki ustawione na podłożu po bokach ciała w pochyleniu zbliżonym do pochylenia podczas marszu), stopę nogi wykrocznej postaw na pięcie, palce skieruj w górę, a nogę zakroczną ugnij lekko w kolanie,

b) wykonaj wychylenie ciała w przód powoli pogłębiając i stopniowo dochodząc do granicy bólu,

c) staraj się, aby plecy podczas wychylenia były proste,

d) podczas skłonu rękojeści kijków stopniowo wychylane są w przód,

e) staraj się, aby ramiona były wyprostowane lub ugięte jedynie w niewielkim zakresie, ramiona powinny wspomagać skłon,

f) skłon – rozciągnięcie utrzymaj przez 5-10 sekund a następnie stopniowo – wolnym ruchem wróć do pozycji wyjściowej (początkowej) w wykroku z nieznacznym wychyleniem. W tej fazie ćwiczenia powinno nastąpić rozluźnienie mięśni,

g) ćwiczenie powtórz 3 razy przy kolejnych powtórzeniach staraj się zwiększać zakres rozciągnięcia (skłonu i wychylenia ciała).

	Ćwiczenie 2

Cel główny: 

Rozciąganie 

mięśni czworogłowych uda –  fot. 2

	a) ustaw 2 kijki obok siebie z boku ciała (końce rozstawione dość szeroko na podłożu, a rękojeści złączone), należy je trzymać jednorącz,

b) rękojeści kijków oprzyj o biodro,

c) nogę dalszą od kijków ugnij w stawie kolanowym, a piętę przyciągnij do pośladka,

d) drugą rękę – wolną chwyć za stopę przy pośladku,

e) staraj się, aby kolana (dwóch nóg) były blisko siebie,

f) wysuń lekko w przód biodro (strona nogi ugiętej), a stopę delikatnie przybliż do pośladka – rozciągnij mięsień czworogłowy uda,

g) w celu rozciągnięcia mięśnia czworogłowego drugiej nogi przestaw kijki na drugą stronę bioder i zmień trzymającą je rękę,

h) kolejne czynności powtórz j.w.

	Ćwiczenie 3

Cel główny: 

Rozciąganie mięśni tylnej części podudzi, ścięgien Achillesa – fot. 3a, 3b

	a) stań na krawężniku (lub podobnego rodzaju podwyższeniu) na śródstopiu, pięty powinny wystawać za podwyższenie,

b) kijki ustaw z boku ciała – mają stanowić dodatkowe podparcie dla utrzymania  równowagi podczas wykonywania ćwiczenia,

c) wykonaj powoli wspięcie na palce (jednocześnie ćwiczą dwie stopy),

d) wróć do pozycji wyjściowej, po czym obniż pięty – zejdź poniżej poziomu krawężnika i rozciągnij ścięgna achillesa oraz mięśnie podudzi (głównie brzuchate łydki),

e) ponownie wróć do pozycji wyjściowej – pięty na wysokości krawężnika, wykonaj wznos i opust pięt powoli kilka do kilkunastu razy.

	Ćwiczenie 4

Cel główny: 

Rozciąganie mięśni ud, głównie przywodzicieli – fot. 4
	a) wykonaj głęboki wypad w przód, dłonie powinny w tym czasie trzymać kijki oparte o podłoże z boku ciała,

b) powoli obniżaj biodra pionowo w dół jednocześnie utrzymując równowagę i pionową pozycje dzięki trzymaniu kijków (obniżenie o 20-30 cm),

c) zatrzymaj na 3 sekundy najniższą pozycję,

d) powoli unoś biodra pionowo w górę dochodząc do pozycji wyjściowej.

	Ćwiczenie 5

Cel główny: 

Rozciąganie mięśni piersiowych (I) – fot. 5
	a) ustaw się w pozycji zasadniczej – spionizowanej, stopy powinny być rozstawione na szerokość bioder, każdy kijek trzymaj jednorącz w połowie ich długości przed sobą, ramiona wyprostowane, uniesione w przód,

b) wykonaj przenos - wymach kijków w bok: prawym ramieniem w prawą stronę, lewym ramieniem w lewą stronę,

c) możesz spróbować pogłębić wymach kierując kijki w tył,

	Ćwiczenie 6

Cel główny: 

Poprawa gibkości w stawach barkowych – fot.6


	a) stań w pozycji spionizowanej,

b) stopy ustaw wygodnie – najlepiej na szerokości bioder,

c) dwa kijki chwyć dłońmi na ich końcach,

d) początkowo trzymaj kijki na wysokości bioder – tułowia,

e) przenieś kijki szerokim łukiem przodem w górę, a następnie skieruj je w dół – do barków lub do łopatek,

f) szerokim łukiem przenieś kijki do pozycji początkowej,

g) powtórz ćwiczenie 20 razy,

h) przy kolejnych powtórzeniach staraj się przenosić kijki głębiej za plecy i „dociskać” w dół w celu poprawy ruchomości w obrębie stawów barkowych i ramion.

	Ćwiczenie 7

Cel główny: 

Rozciąganie mięśni piersiowych (II) – fot. 7a, 7b


	a) ustaw się w pozycji zasadniczej – spionizowanej, stopy powinny być rozstawione na szerokość bioder, dwa kijki trzymaj oburącz na ich końcach, początkowo ramiona powinny być opuszczone,

b) wykonaj wznos ramion z kijkami przodem w górę nad głowę (ramiona wyprostowane w stawach łokciowych),

c) spróbuj wykonać pogłębienie ruchu kijkami w tył za głowę z nadal prostymi ramionami,

d) wróć do pozycji wyjściowej – przenieś kijki przodem w dół.

	Ćwiczenie 8

Cel główny: 

Rozciąganie mięśni grzbietu, gibkość w zakresie obręczy biodrowej i nóg – fot. 8


	a) ustaw się w pozycji zasadniczej – spionizowanej, stopy powinny być rozstawione na szerokość bioder, dwa kijki trzymaj oburącz na ich końcach, początkowo ramiona powinny być opuszczone,

b) wykonaj skłon w przód z jednoczesnym obniżeniem kijków w kierunku podłoża,

c) przejdź nad kijkami prawą i lewą stopą w przód bez wypuszczania kijków z dłoni,

d) spróbuj przejść stopami w tył nad kijkami, aby kijki zostały przeniesione do przodu również bez odrywania dłoni od kijków,

e) po wykonaniu ćwiczenia wyprostuj sylwetkę i rozluźnij ramiona.

	Ćwiczenie 9

Cel główny: 

Rozciąganie mięśni ud (wewnętrznych partii) – fot. 9


	a) stań w pozycji zasadniczej – spionizowanej, kijki postaw na podłożu przed sobą, każdy trzymaj jednorącz za rękojeści,

b) nie zmieniając pionowego ustawienia kijków wykonaj wypad w bok prawą nogą (w prawą stronę),

c) wróć do pozycji wyjściowej,

d) nadal nie zmieniając ustawienia kijków wykonaj wypad w bok lewą nogą (w lewą stronę),

e) wróć do pozycji wyjściowej,

f) powtórz ćwiczenie kilka razy na każdą stronę zatrzymując pozycję w wypadzie przez 3 sekundy.

	Ćwiczenie 10

Cel główny: 

Rozciąganie mięśni piersiowych i ramiennych – fot. 10


	a) stań w postawie zasadniczej z ramionami uniesionymi w bok, 

b) kijki powinny być ustawione pionowo na podłożu po prawej i lewej stronie ciała w odległości wyprostowanych ramion, dłońmi trzymaj rękojeści kijków,

c) wykonaj wolnym tempem przysiad starając się, aby kijki pozostały w pionowej pozycji,

d) w przysiadzie pozostań przez 3-5 sekund,

e) wróć do pozycji wyjściowej – wyprostowanej również w wolnym tempie,

f) powtórz ćwiczenie kilka razy.


Zofia Piotrowska

(Nauczycielka wychowania fizycznego w Szkole Podstawowej  nr 4 w Luboniu)
Tenis ziemny na lekcji WF

Wydawałaby się, że nie ma możliwości przeprowadzenia tenisa ziemnego w szkole w czasie lekcji, nic bardziej mylnego. W tenisa grają dwie lub cztery osoby jednocześnie, ale na potrzeby szkolne można odbijać piłkę na zmianę lub prowadzić zabawy tenisowe wprowadzające do gry w tenisa. Bardzo dużo szkół posiada kilka rakiet na wyposażeniu, koszt dziecięcej rakiety również nie jest wysoki, więc można sobie poradzić ze sprzętem. W siatkę też często nie trzeba inwestować tylko obniżyć siatkę do piłki siatkowej. W ten sposób niezbędny sprzęt mamy gotowy! 

Poniżej przedstawiam kilka zabaw tenisowych, oswajających z piłeczkami, jak również doskonalących utrzymanie wymiany piłki. Wszystkie zabawy można modyfikować, zwiększając poje gry, zmieniając twardość piłek, ustalając rodzaj uderzenia. 

Zabawy tenisowe

1. PIRANIE – zabawa ożywiająca

Uczniowie (U) biegają wokół siatki jeden za drugim z rakietą w ręce ( trzymaną wzdłuż nóg). Nauczyciel (N) stoi około 4 m od siatki z piłkami. Piłki są piraniami, N rakietą uderza w piłki, celując nimi w nogi biegających U. Można także rzucać piłkami a nie uderzać w piłki rakietą.  Ważne żeby celować piłkami w nogi poniżej kolan. Zabawa trwa do „zużycia” wszystkich piłek. Na początku można zastosować miękkie piki.
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2. DESZCZ PIŁEK – zabawa ożywiająca

Uczniowie stoją po jednej stronie kortu w rozsypce, N po drugiej stronie. N rzuca piłki w górę, U mają za zadanie złapać w ręce z powietrza jak największą ilość piłek. Wygrywa osoba, która będzie miała najwięcej piłek. 

                                      x    x     x    x 

                     N                 x  x    x   x

                                        x   x   x   x

3. LAS RAKIET – zabawa rzutna

Uczniowie ustawiają rakiety po jednej stronie kortu, rakiety stoją na rączce. Następnie U zabierają po 3 piłki i z drugiego końca kortu, prawą rękom rzucają piłki tak by trafić w stojące rakiety. Wygrywa osoba, która zbije więcej rakiet. 

4. WIĘZIENIE – zabawy nauczające fh, bh

Uczniowie ustawieni są z jednego końca kortu, N stoi po przeciwnej stronie siatki.  U uderzają w piłkę nagraną przez N, raz fh, raz bh. Celem jest takie uderzenie piłki by ona wpadała w kort po stronie N , jeśli nie zostanie przebita celnie to U idzie do więzienia. Więzieniem jest połowa kortu po stronie N, U aby się uwolnić z więzienie musi złapać w ręce piłkę przebitą przez swojego kolegę ( można ustalić, że piłka może raz skozłować lub złapana być z powietrza). 


xxxxxxx                    N 

                                     pole więzienia

5. KRÓL – doskonalenie gry forhendem, bekhendem

Jedna osoba stoi z jednego końca kortu, reszta U z drugiej strony.  Osoba, która jest sama jest Królem, za każde pokonanie przeciwnika zdobywa jedną literkę słowa KRÓL / KRÓLOWA. Jeśli „król” przegrywa to następuje zmiana graczy, on wraca do grupy U, a na miejsce króla idzie U , który zwyciężył. Grę zaczyna się od uderzenia fh lub serwisu, jeśli U potrafią to uderzenie. Wielkość boiska i rodzaj piłek ustala się pod umiejętności U. Można dodać zadanie dodatkowe dla osoby, która przegrała piłkę. Mogą to być skoki na skakance lub bieg na pewnym dystansie.

6. ELIMINACJA PRZECIWNEJ DRUŻYNY – doskonalenie fh, bh

Uczniowie podzieleni są na dwie drużyny, każda drużyna stoi na jednym z końców kortu. Gra polega na wyeliminowaniu przeciwników. Grę o pierwszy punkt rozpoczyna jedna z drużyn, uderzeniem z forhendu lub serwisu. Pierwszy U przebija piłkę na drugą stronę, następnie idzie na koniec swojej drużyny. Przeciwnicy grają taka samo, każdy wykonuje jedno uderzenie. Jeśli U popełni błąd odpada. Drużyna, w której zostanie więcej zawodników wygrywa punkt. Grę można toczyć na przykład do 5 punktów. Walkę o każdy punkt rozpoczyna inna drużyna.

7. BIEGANY – doskonalenie fh, bh

Uczniowie podzieleni są na dwie drużyny, każda drużyna stoi na jednym z końców kortu. Zaczyna osoba w drużynie, której jest więcej osób. Po uderzeniu biegnie prawą stroną na koniec rzędu przeciwnej drużyny. Wszyscy grają w ten sposób wykonując jedno uderzenie. Jak zostaną dwie osoby to nie biegają tylko grają jedną piłkę, ten, kto wygra otrzymuje cenny punkt. 

8. ZMIEŃ RAKIETĘ – zabawa uspakajająca

Uczniowie z rakietą ustawiają się na obwodzie koła, rakietę trzymają przed sobą opartą główką o podłogę. Jedna ręka trzyma rakietę od góry na hasło N: w prawą lub w lewą stronę zmień rakietę, U puszczają swoją rakietę i chwytają rakietę sąsiada. Osoba która nie złapie rakiety odpada! 

9. PIŁKA DO CELU – zabawa uspakajająca

Uczniowie za pomocą rakiety, toczą - uderzają raz w piłkę do wyznaczonego miejsca. Miejscem może być fragment kortu, linia. Wygrywa osoba, która potoczy piłkę najbliżej celu. 

Katarzyna Ścibor                                                                                              (Nauczycielka wf   w Zespole Szkół – Liceum Ogólnokształcącym im. Marii Skłodowskiej – Curie w Skawinie ) (Z zasobów portalu www.lider.szs.pl)
Nowoczesne Formy Ruchowe – Fitness w lekcjach wychowania fizycznego
       W roku szkolnym 2002/2003 w Zespole Szkół – Liceum Ogólnokształcącym im. Marii Skłodowskiej – Curie w Skawinie wprowadzono do realizacji mój program autorski z Nowoczesnych Form Ruchowych – Fitness.

Program przeznaczony jest dla młodzieży ponadgimnazjalnej w wieku 17 – 19 lat.

Zadaniem tego programu jest przekazanie uczniom odpowiedniej wiedzy z zakresu fitnessu, kształtowanie umiejętności i postaw w taki sposób, by ułatwić młodym ludziom zdrowy i aktywny styl życia.

Fitness to ogół świadomego i celowego oddziaływania ruchem na zdrowie fizyczne, psychiczne i emocjonalne młodzieży. Wprowadzenie go w lekcje wychowania fizycznego pozwoli na wszechstronny rozwój dziewcząt, dzięki niemu ukształtowana będzie piękna sylwetka, sprawność fizyczna, estetyka i harmonia ruchów.

Umiejętność kreowania atmosfery świadomej pracy nad zdrowiem i sprawnością fizyczną, autorytet nauczyciela oparty na znajomości psychiki ćwiczących, pasja zawodowa powinny stanowić wzór osobowy dla młodzieży, pragnącej zbliżenia do kogoś, kto jej imponuje.

       Treści programowe zostały dobrane tak, aby wysiłek dziewcząt włożony w ich opanowanie był racjonalny, pozbawiony stresu i pośpiechu. 

Wzrost intensywności musi następować płynnie w ciągu całej lekcji, w związku z czym należy stopniować złożoność koordynacyjną ćwiczeń, rozpoczynając rozgrzewkę od najprostszych, bazowych kroków oraz unikać przerw w trakcie ćwiczeń, płynnie przechodząc do kolejnych elementów choreografii.

Chcąc utrzymać w zespole klasowym stale wysoki poziom motywacji uczniów do ćwiczeń należy:

· Dostosować poziom trudności ćwiczeń do aktualnych możliwości ćwiczących.

· Stwarzać na zajęciach atmosferę bezwzględnej akceptacji wszystkich ćwiczących.

· Stymulować grupę dziewcząt poprzez zróżnicowanie ćwiczeń i muzyki w kolejnych zajęciach.

· Zawsze informować o celu każdego ćwiczenia, aby grupa ćwiczyła w sposób świadomy i kontrolowany (samokontrola).

· Korygować najdrobniejsze błędy techniczne ćwiczących.

· Zauważać postępy poszczególnych uczniów i informować o tym całą grupę.

Na realizację mojego programu przewiduję około 95 godzin lekcyjnych. 

Formy i metody pracy dostosuję do potrzeb zespołu klasowego oraz warunków organizacyjnych.

Opracowany przeze mnie program z Nowoczesnych Form Ruchowych spełnia wszystkie wymogi formalne dopuszczające go do użytku szkolnego. Zawiera on bowiem:

· cele nauczania,

· materiał nauczania (treści nauczania z rozbiciem na poszczególne działy),

· procedury osiągnięcia celów,

· przykładowe rozkłady materiałów dla poszczególnych klas.

Rozkłady materiałów dla poszczególnych klas opracowałam zgodnie z zasadą stopniowania trudności.

       Fitness – jako idea promowania aktywnego stylu życia i sprawności fizycznej spełnia wszystkie wymogi nowoczesności wychodząc naprzeciw potrzebom współczesnej młodzieży.

Jak wykazała ankieta, którą przeprowadziłam wśród dziewcząt Zespołu Szkół w Skawinie, uczennice wykazują duże zainteresowanie fitnessem i jednocześnie deklarują chęć uczestnictwa  w zajęciach w ramach godzin wychowania fizycznego.

Należy szerzyć potrzebę aktywności ruchowej, wytwarzając prawidłowe nawyki w tym zakresie.

Nauczanie Nowoczesnych Form Muzyczno – Ruchowych w szkołach średnich powinno obejmować:

1. Kształtowanie u młodzieży postawy dbałości o zdrowie własne i innych.

2. Rozwijanie możliwości artystycznych i ekspresji ruchowej dziewcząt.

3. Oprawę uroczystości szkolnych i akademii organizowanych przez środowisko lokalne.

4. Przygotowanie młodzieży do prowadzenia zajęć pod kierunkiem nauczyciela z nowoczesnych form muzyczno - ruchowych.

5. Integrację środowiska tanecznego poprzez organizację konkursów i festiwali z nowoczesnych form muzyczno – ruchowych.

6. Promocję szkoły w środowisku lokalnym.

       Stworzyłam program, który stara się sprostać zarówno założeniom fitnessu, jak i specyficznym potrzebom uczniów mojej szkoły. Zaproponowane przeze mnie formy ruchowe są łatwe do przyjęcia, popularne i jednocześnie atrakcyjne dzięki swojej różnorodności i muzyce, która im towarzyszy.

Realizacja programu z Nowoczesnych Form Ruchowych w znacznym stopniu uatrakcyjni lekcje wychowania fizycznego oraz wskaże w jaki sposób można zadbać o własne zdrowie i sprawność fizyczną.

Pragnąc podzielić się moimi doświadczeniami publikuję autorski program z Nowoczesnych Form Ruchowych -  Fitness.

Przykładowy rozkład materiałów nauczania z Nowoczesnych   Form Ruchowych - Fitness dla klas I – III.

KLASA I

1.Zasady bezpieczeństwa na zajęciach.

2.Fitness – wprowadzenie teoretyczne do przedmiotu.

3.Tok lekcyjny w zajęciach fitness.

4.Nauka poprawnego rozliczania ćwiczeń zgodnie z muzyką.

5.Tempo ćwiczeń w poszczególnych częściach lekcji fitness.

6.Zapoznanie z zasadami doboru ćwiczeń do odpowiedniej muzyki.

7.Utrzymanie prawidłowej postawy ciała.

8.Kroki bazowe – technika ich wykonywania.

9.Międzynarodowe nazewnictwo i sygnały (gesty ramion) dotyczące        kroków bazowych.

10.Nauka kroków: step – touch, v – step, grapevine.

11.Nauka kroków: side – to – side, knee – up, chassé.

12.Nauka kroków: mambo, plié, heel – back.

13.Przykłady prostych kombinacji kroków bazowych.

14.Rozgrzewka z wykorzystaniem kombinacji kroków bazowych.

15.Ćwiczenia uspokajające i relaksujące.

     16-17.Przykłady kombinacji kroków w połączeniu z pracą ramion i tułowia.

18. Stretching w zajęciach fitness.

19-20.Kombinacje kroków  w formie ćwiczeń złożonych.

21-22.Metodyka nauczania kombinacji przestrzennych układów złożonych. Symetria układów.

23.Kształtowanie zdolności motorycznych, zwłaszcza rytmizacji i orientacji przestrzennej w czasie pełnej jednostki zajęć.

24.Nauka pomiaru tętna w trakcie zajęć fitness w miarę wzrostu    intensywności ćwiczeń fizycznych.

25-26.Przykładowy układ ćwiczeń w toku lekcyjnym z fitness z podziałem na części.

27-29.Zasady rozwiązań choreograficznych – nauka układu choreograficznego z wykorzystaniem kroków bazowych.

30-31.Demonstracja poznanych kombinacji muzyczno – ruchowych.

32-34.Zorganizowanie Szkolnego Festiwalu Nowoczesnych Form Muzyczno – Ruchowych.

KLASA II
1. Zasady bezpieczeństwa na zajęciach aerobiku. Zasady higieny i odżywiania.

2. Aerobik – wprowadzenie teoretyczne do przedmiotu.

3. Tok lekcyjny w zajęciach aerobiku według J.Fondy. Zasady ogólne.

4. Rozgrzewka, joging – odpowiedni dobór ćwiczeń, tempa i muzyki.

5. Przykładowe zestawy ćwiczeń ramion i talii. Dobór muzyki oraz sposób rozliczania.

6. Przykładowe zestawy ćwiczeń nóg i brzucha. Dobór muzyki i tempa, sposób rozliczania.

7. Seria ćwiczeń na pośladki, ćwiczenia uspokajające i relaksujące.

8. Ćwiczenia w pełnej jednostce lekcyjnej. Planowanie czasu na poszczególne serie.

9. Próba samodzielnego prowadzenia rozgrzewki w aerobiku wg – J.Fondy.

10. Sposoby określania indywidualnej częstości skurczów serca w miarę wzrostu intensywności zajęć.

11-12. Tok lekcyjny w wybranych formach aerobiku.

13-14. Przykłady prostych kombinacji kroków w aerobiku typu low impact – dobór muzyki, sposób rozliczania.

15-16. Przykłady prostych kombinacji kroków w aerobiku typu high impact – dobór muzyki, tempa i sposób rozliczania.

17-18. Przykłady ćwiczeń i ich kombinacji w aerobiku typu high low combo – dobór muzyki i sposobu rozliczania.

19. Stretching w aerobiku.

20. Kombinacje kroków w formie ćwiczeń złożonych w wybranym typie aerobiku.

21. Przykłady ćwiczeń wzmacniających w aerobiku.

22. Przykładowy układ ćwiczeń w toku lekcyjnym z wybranego typu   aerobiku z podziałem na części.

23. Próba samodzielnego prowadzenia rozgrzewki w wybranej formie

aerobiku.

24.  Ćwiczenia siłowe w aerobiku z wykorzystaniem obciążników i hantli.

25-27. Próba stworzenia układu choreograficznego z aerobiku pod kierunkiem nauczyciela.

28-29.Demonstracja stworzonego układu choreograficznego z okazji „Święta Szkoły” lub na innych uroczystościach szkolnych i poza szkolnych.

30-32.Zorganizowanie Międzyszkolnego Festiwalu Nowoczesnych Form Muzyczno – Ruchowych.

KLASA III

1. Zasady bezpieczeństwa na zajęciach step – aerobiku. Zapobieganie urazom i kontuzjom.

2. Step - aerobik – wprowadzenie teoretyczne do przedmiotu.

3. Tok lekcyjny w step – aerobiku.

4. Nauka kroku podstawowego oraz techniki wchodzenia i schodzenia z platformy.

5. Nauka kroków głównych stosowanych w step – aerobiku.

6. Rozgrzewka oraz seria ćwiczeń wzmacniających w step – aerobiku.

7. Przykłady  prostych kombinacji kroków i przejść na podeście.

8. Nauka obrotów i przeskoków na podeście.

9. Seria ćwiczeń uspokajających i relaksujących.

10. Przykłady kombinacji kroków z obrotami i przeskokami na  podeście.

11. Przykłady prostych kombinacji kroków w połączeniu z pracą ramion i tułowia.

12. Stretching w step – aerobiku.

13. Kombinacje kroków w formie ćwiczeń złożonych.

14. Nauka poprawnego rozliczania kroków oraz właściwy dobór muzyki do ćwiczeń.

15. Nauka umownych znaków i komend używanych do zmiany kroków lub kierunków poruszania się na platformie.

16. Nauka kombinacji przestrzennych układów złożonych.

17. Kształtowanie zdolności motorycznych i wytrzymałości w czasie pełnej jednostki zajęć ze step – aerobiku.

18. Kontrola pomiaru tętna w trakcie zajęć w miarę wzrostu  intensywności ćwiczeń.

19. Przykładowy układ ćwiczeń w toku lekcyjnym ze step – aerobiku z podziałem na części.

20. Ćwiczenia siłowe na platformie z wykorzystaniem obciążników i hantli.

21-23.Próba stworzenia układu choreograficznego ze step – aerobiku pod 

 kierunkiem nauczyciela.

24.Prezentacja stworzonego układu choreograficznego podczas imprezy 

 szkolnej  przed publicznością.

25-27. Samodzielne przygotowanie kombinacji kroków na platformie przez

 uczniów.

28-29. Pokaz i zaliczenie przygotowanych przez uczniów układów

 choreograficznych ze step – aerobiku.

Tomasz Wójciak                                                                                        (Nauczyciel wf w gimnazjum im. Rycerstwa Polskiego w Bolkowie)                                                   ( Z zasobów portalu www.lider.szs.pl)
CZTERY ZIMOWE DNI W GÓRACH IZERSKICH
Projekt edukacyjny realizowany przez gimnazjum im. Rycerstwa Polskiego w Bolkowie w ramach programu wypoczynku zimowego dzieci i młodzieży gminy Bolków.

Wprowadzenie .

Projekt edukacyjny, który pragnę przedstawić, nosi nazwę „Cztery zimowe dni w Górach Izerskich”. Projekt zyskał akceptację i został przyjęty do realizacji w ramach programu zimowego wypoczynku dzieci i młodzieży z gminy Bolków podczas ferii zimowych w roku szkolnym 2007/08. Inspiracją do jego napisania było niepowtarzalne, zimowe piękno Gór Izerskich oraz praktycznie 100 % pewność napotkania wyśmienitych warunków śniegowych panujących na ich terenie. Atutem miejsca realizacji programu było zapewnienie doskonałe przygotowanie tras biegowych i turystycznych w rejonie Polany Jakuszyckiej oraz schroniska „Orle”. Kolejnym czynnikiem podnoszącym atrakcyjność programu było wcześniejsze nawiązanie współpracy ze Szkołą Mistrzostwa Sportowego w Szklarskiej Porębie, co zaowocowało pomocą instruktorską w prowadzeniu zajęć z zakresu narciarstwa biegowego oraz biathlonu. Istotnym elementem branym pod uwagę podczas prac koncepcyjnych nad opracowaniem projektu była chęć rozszerzenia o nowe elementy oferty zajęć sportowych, rekreacyjnych i turystycznych, jaką corocznie oferuje swoim uczniom zespół nauczycieli wychowania fizycznego z Gimnazjum w Bolkowie. W chwili wprowadzania projektu oprócz lekcji wychowania fizycznego w ofercie gimnazjum były zajęcia:

· Gier zespołowych (koszykówka i siatkówka chłopców i dziewcząt) prowadzonych w ramach ramowych zajęć S.K.S

· Zajęć sportowych przygotowujących młodzież do zawodów objętych kalendarzem S.Z.S. (tenis stołowy, szachy, badminton, gry zespołowe, lekka atletyka)

· Zajęciami sportowymi organizowanymi przez działające przy szkole sekcje sportowe Uczniowskiego Klubu Sportowego „Piast” (lekka atletyka, biathlon letni).

· Zajęcia rekreacyjne z zakresu ćwiczeń muzyczno ruchowych, aerobiku, gier sportowych.

· Zajęć terenowych z zakresu marszy na orientację oraz wspinaczki skałkowej.

· Letnich obozów wędrownych.

Planowany obóz narciarski był próbą uzupełnienia tej oferty o kolejny element umożliwiający zaszczepienie uczniom naszej szkoły prowadzenie aktywnego trybu życia.
W projekcie uwzględniono udział dwóch grup uczestników liczących po 10 osób każda. Opiekę pedagogiczną zapewniało dwoje nauczycieli wychowania fizycznego posiadających umiejętności poruszania się na nartach biegowych oraz mających wiedzę z zakresu podstaw metodyki ich nauczania. Zakładano, że udział w programie będzie dla jego uczestników pierwszym kontaktem z nartami biegowymi. Mając ten fakt na uwadze przyjęto, że wszystkie zajęcia będą prowadzone w łatwym i bezpiecznym terenie. Stosowane formy będą posiadały raczej rekreacyjny a nie sportowy charakter. Przyjęto założenie, że obóz ma być inspiracją dla uczestników do przyjęcia narciarstwa biegowego jako „swojej” formy spędzania wolnego czasu oraz ewentualne wdrożeniem do przyszłej sportowej „kariery” w zimowych dyscyplinach sportu. W projekcie uwzględniono takie elementy organizacyjne jak.

1. Zapewnienie przejazdu na trasie Bolków – Jakuszyce – Bolków.

2. Zapewnienie noclegów w schronisku „Orle”.

3. Zapewnienie sprzętu narciarskiego.

4. Uwzględnienie udziału instruktorów sportowych w niektórych planowanych zajęciach.

5. Przygotowanie odpowiednich map turystycznych.

6. Zapewnienie uczestnikom ubezpieczenia.

7. Uzyskanie zgody rodziców.

8. Opracowanie programu zajęć.

9. Opracowanie karty ewaluacji zajęć i ich analiza.

10. Spotkanie z rodzicami uczestników.

11. Opracowanie sprawozdania dla władz gminnych.

12. Wyrażenie podziękowań sponsorom.

Opracowując projekt obozu narciarskiego uwzględniono oprócz zagadnień związanych z poruszaniem się na nartach zapoznanie uczestników z geografią, przyrodą, historią oraz kulturą regionu. Aktywność fizyczna w połączeniu wiadomościami w wymienionych dziedzin stanowi całościowy obraz korzyści, jakie uczestnicy wyjazdu powinny odnieść z udziału w nim. Myślę że projekt ten wpisuje się w nową, projektowaną podstawę programową. Może zostać wykorzystany podczas realizacji działów turystyka, rekreacja lub jako zajęcia wprowadzające w dziale sport.  

Projekt „Cztery zimowe dni w Górach Izerskich”. 

Cele obozu.
· Wdrożenie uczestników do umiejętności organizowania aktywnego, całorocznego wypoczynku.

· Ukazanie turystyki narciarskiej i narciarstwa biegowego jako dostępnych form spędzania wolnego czasu.

· Poszerzenie wiadomości o walorach turystycznych Dolnego Śląska.

Faza przygotowawcza:

1. Zapewnienie transportu.

Transport uczestników na trasie Bolków –Jakuszyce i Jakuszyce – Bolków wynegocjowano z firmą „Zwiedzaczek” z Kamiennej Góry. Z firmą tą szkoła współpracuje korzystając z jej usług podczas wyjazdów na zawody szkolne. W ramach współpracy firma przejęła część kosztów związanych z transportem na siebie.

2. Zapewnienie noclegów.

Noclegi zostały zamówione w schronisku „Orle” położonym 5 km od Jakuszyc. Uczestnicy korzystają z noclegów w pokojach 4-5 osobowych o standardzie turystycznym oraz posiłku w postaci obiadokolacji.

3. Zapewnienie sprzętu narciarskiego.

Na wypożyczenie sprzętu narciarskiego w postaci nart biegowych, nart turystycznych, butów i kijków umówiono się z wypożyczalnią sprzętu narciarskiego mieszczącą się w Jakuszycach. Uczestnikom wypożyczono kompletny sprzęt narciarski na 4 dni uzyskując zniżkę 50 %.

4. Udział instruktorów sportowych.

W programie obozu przewidziano wizytę w Ośrodku Biathlonowym w Jakuszycach, podczas którego uwzględniono trening z małokalibrową sportową bronią palną. Prawidłowe prowadzenie tych zajęć wymaga udziału instruktorów i trenerów biathlonu. Ich udział uzyskano poprzez wcześniejsze nawiązanie współpracy z nauczycielami ze Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Szklarskiej Porębie.

5. Przygotowanie odpowiednich map turystycznych.

Opracowując miejsca zajęć w rejonie Jakuszyc oraz schroniska „Orle” korzystano z map wydawnictwa „Plan”.

6. Zapewnienie uczestnikom ubezpieczenia.

Ustalenie, którzy uczestnicy obozu posiadają ubezpieczenie NW w ramach zbiorowego obowiązku szkolnego, a których należy zobowiązać do czasowego ubezpieczenia się.

7. Uzyskanie zgody rodziców.

Wszyscy uczestnicy przedstawiają pisemną zgodę rodziców na udział w obozie. Zgoda ta jest akceptacją regulaminu, programu obozu oraz warunków zakwaterowania i wyżywienia uczestników.(Załącznik 1). Zobowiązuje rodziców do właściwego wyekwipowania uczniów. (Załącznik 2)

8. Opracowanie karty ewaluacji zajęć i ich analiza.

W celu uzyskania informacji o wyniesionej z obozu wiedzy z zakresu poznanych dziedzin opracowano kartę ewaluacyjną, którą uczestnicy obozu wypełniają w jego końcowej części.

9. Spotkanie z rodzicami uczestników.

W celu wyjaśnienia wszelkich niejasności dotyczących wyjazdu zorganizowano spotkanie uczestników wyjazdu oraz ich rodziców z organizatorami obozu.

Program obozu.

1 dzień.

Godzina 9.00. Zbiórka uczestników w szkole, sprawdzenie obecności, sprawdzenie dokumentów i wyposażenia. 

Przejazd uczestników na trasie Bolków – Jakuszyce.

Wypożyczenie i dopasowanie sprzętu narciarskiego. 

Godzina 11.30. Przejście na nartach trasy Polana Jakuszycka schronisko „Orle”(trasa spacerowa długość 5 km). Zapoznanie i demonstracja podstawowego sposobu poruszania się na nartach biegowych( krok z odbicia, jednokrok, bezkrok). 

Zakwaterowanie w schronisku „Orle”

Godzina 13.00. Przygotowanie posiłku.

Godzina 14.30. Zapoznanie uczniów z techniką zjazdu na nartach biegowych, (zjazd w torach, zjazd pługiem na wprost, zjazd pługiem na zakrętach, praca ramion, pozycja zjazdowa, informacje o doborze techniki zjazdu w zależności od konfiguracji i nachylenia terenu).

Godzina 15.30. Wycieczka(spacer) do mostku na granicznej rzece Izerze. Pogadanka na temat charakteru i klimatu Gór Izerskich, genezy ich nazwy, charakteru i roli przejść granicznych w czasach minionych i po wstąpieniu do Unii Europejskiej.

Godzina 17.00. Przygotowanie do posiłku.

Godzina 17.30. Obiadokolacja.

Godzina 19.00. Spotkanie uczestników obozu, omówienie jego programu. Zapoznanie uczniów z tradycjami wytopu szkła w okolicach Szklarskiej Poręby i Jakuszyc. Omówienie dawnego przeznaczenia schroniska „Orle” (dawna huta szkła). Obejrzenie ekspozycji pamiątek związanych z przemysłem szklarskim, dawnego sprzętu do uprawiania sportów zimowych. Opracowanie trasy wycieczki na dzień następny, (praca z mapą).

Godzina 21.00. Przygotowania do ciszy nocnej.

Godzina 22.00. Cisza nocna. 

2 dzień.

Godzina 9.00. Pobudka. Przygotowanie śniadania. Śniadanie.

Godzina 10.30. Przygotowanie do wyjścia. Sporządzenie kanapek, ciepłego napoju. Sprawdzenie sprzętu i wyposażenia. Przypomnienie warunków bezpieczeństwa i zasad poruszania się w górach.

Godzina 11.00. Wycieczka do schroniska „Chatka Górzystów” (ok. 5 km, charakter długiego spaceru, teren łatwy). W początkowej fazie wycieczki przypomnienie podstawowych sposobów poruszania się na nartach biegowych. Wizyta w schronisku. Przedstawienie historii wioski Wielka Izera, jej przedwojennych i powojennych dziejów. Obejrzenie pamiątek zgromadzonych w schronisku. Omówienie gospodarki i działalności człowieka na terenie Gór Izerskich na przestrzeni dziesięcioleci. Omówienie przyczyn klęski ekologicznej, jaka dotknęła teren Izerów w latach 70 XX wieku. Posiłek z zapasów własnych oraz dostępnych w bufecie schroniska.

Godzina 16.00. Powrót z wycieczki. Przygotowanie posiłku. Suszenie odzieży.

Godzina 16.30. Zabawy na śniegu.

Godzina 17.30. Obiadokolacja.

Godzina 19.00. Ognisko. Wieczór legend karkonoskich.

Godzina 21.00. Przygotowanie do ciszy nocnej.

Godzina 22.00. Cisza nocna.

Dzień 3.

Godzina 9.00. Pobudka. Przygotowanie śniadania. Śniadanie. Opracowanie trasy przejścia do Jakuszyc, (praca z mapą). Podział uczestników na „mniej zaawansowanych” i „zaawansowanych”. 

Godzina 10.30. Przejście do Jakuszyc. 

Trasy:

· Łatwa (spacerowa)

· Trudna (trasami „Biegu Piastów”)

Spotkanie obu tras na Polanie Jakuszyckiej w rejonie strzelnicy biathlonowej.

Godzina 12.00.Spotkanie z trenerami biathlonu ze Szkoły Mistrzostwa Sportowego w Jakuszycach. Omówienie zasad bezpieczeństwa podczas posługiwania się bronią. Trening strzelecki do automatów zapadkowych. Zabawy biathlon na wesoło (rzuty śnieżkami do śniegowej kuli). Posiłek w bufetach na Polanie Jakuszyckiej. Omówienie tradycji „Biegu Piastów” i znaczenia Stowarzyszenia Biegu Piastów w rozwoju narciarstwa biegowego. Znaczenie pojęć Worldlooped i Eurolooped. Uzupełnienie zapasów żywności.

Godzina 14.00. Przejście trasami o różnym stopniu trudności do schroniska „Orle”.

Godzina 15.00. Posiłek. Suszenie odzieży.

Godzina 16.00. Gry zimowe. „Rugby w kopnym śniegu”.

Godzina 17.30. Obiadokolacja.

Godzina 18.30. Wypełnienie karty ewaluacyjnej, (załącznik 3). 

Godzina 19.30.Ognisko, pieczenie kiełbasek.

Godzina 21.00. Przygotowanie do ciszy nocnej.

Godzina 22.00. Cisza nocna.

Dzień 4. 

Godzina 9.00. Pobudka. Przygotowanie śniadania. Śniadanie. Opracowanie trasy przejścia do „Orle” – „Orle” (wokół Koziego Wierchu, ok. 12 km, praca z mapą). 

Godzina 10.30. Wyruszenie na trasę wycieczki. W jej trakcie omówienie rozwoju sportu i turystyki w Górach Izerskich i Karkonoszach. Rola ośrodków sportowych.

Godzina 13.00. Powrót z wycieczki. Posiłek. Pakowanie wyposażenia.

Godzina 14.30.Wyjście trasą spacerową do Jakuszyc.

Godzina 15.30. Zdanie sprzętu do wypożyczalni.

Godzina 16.00. Wyjazd do Bolkowa.

Godzina 17.00. Przyjazd do Bolkowa, zakończenie obozu.

Faza końcowa.

1. Opracowanie sprawozdania dla władz gminnych.

Po zakończeniu obozu, w terminie trzy dniowym złożono sprawozdanie z przebiegu obozu oraz realizacji jego programu. Rozliczono koszty przedsięwzięcia

2.  Wyrażenie podziękowań sponsorom.

Po zakończeniu obozu w terminie tygodniowym opracowano podziękowania dla wszystkich osób i instytucji, które przyczyniły się do pomniejszenia jego kosztów.

Kosztorys projektu.

	Lp.
	Ponoszący koszty.
	Rodzaj kosztów.
	Koszt razem

	1.
	Koszty po stronie gminy.
	Wynagrodzenie dla 2 opiekunów

4 dni x 2 opiekunów x 6 godzin = 48 godzin.
	48 godzin x 20 złotych = 960 złotych

	
	
	Noclegi dla 2 opiekunów

3 noce x 2 osoby = 6 noclegów
	6 noclegów x 16 złotych = 96 złotych 

	
	
	Wyżywienie 2 opiekunów

4 dni x 2 osoby = 8 stawek żywieniowych
	8 stawek żywieniowych x 25 złotych = 200 złotych

	
	
	Transport na trasie Bolków Jakuszyce

62 kilometry x 2 złote
	124 złote

	Razem koszty poniesione przez gminę
	1380 złotych

	2.
	Koszty po stronie uczestników.
	Wypożyczenie sprzętu narciarskiego 

4 dni x 15 złotych
	60 złotych

	
	
	Noclegi 3 noce x 16 złotych
	48 złotych

	
	
	Wyżywienie

3 x 15 złotych
	45 złotych

	Razem koszty poniesione przez 1 uczestnika
	153 złote

	Razem koszty poniesione przez wszystkich uczestników
	3060 złotych

	3.
	Koszty po stronie sponsorów
	Przejazd na trasie Jakuszyce – Bolków.

62 kilometry x 2 złote
	124 złote

	
	
	Zniżki przy wypożyczeniu nart 

20 osób x 15 złotych x 4 dni
	300 złotych x 4 dni = 1200 złotych

	
	
	Praca instruktorów biathlonu

2 osoby x 2 godziny = 4 godziny
	4 godziny x 20 złotych = 80 złotych

	Razem koszty poniesione przez sponsorów
	1404 złote

	Całkowity koszt projektu
	6384


Załączniki:(wzory).

Załącznik 1. 

(Zgoda rodziców na udział dziecka w obozie)

Wyrażam zgodę na udział mojego dziecka  ........................................................................ w obozie narciarskim organizowanym przez Gimnazjum im. Rycerstwa Polskiego w Bolkowie w trakcie ferii zimowych w roku szkolnym 2007/08. Oświadczam, że zapoznałem się z programem i regulaminem obozu, który akceptuję. Jednocześnie zobowiązuję się do wyposażenia dziecka zgodnego z listą podaną przez organizatora obozu oraz poniesienia kosztów wyjazdu. Oświadczam, że nie znam przeciwwskazań zdrowotnych do udziału mojego dziecka w aktywnej formie wypoczynku. W wypadku drastycznego naruszenia regulaminu obozu zobowiązuję się do odebrania dziecka z miejsca i w porze wskazanej przez nauczyciela opiekuna będącego kierownikiem obozu.








...............................................................









podpis rodziców 

-----------------------------------------------------------------------------------------------------------------

Załącznik 2.

(Karta uczestnika obozu).

Dane uczestnika:

Imię, nazwisko  ............................................................................. .

Pesel. ................................................................. .

Adres zamieszkania ...............................................................................

Telefon kontaktowy do rodziców/ prawnych opiekunów ...........................................................

Znane przeciwwskazania do podejmowania znacznych wysiłków fizycznych............................................................................................................................................................................................................................................................................................








................................................................








podpis rodziców

Załącznik 3.

(Regulamin obozu)

Regulamin obozu narciarskiego organizowanego dla uczniów Gimnazjum im. Rycerstwa Polskiego w Bolkowie w czasie ferii zimowych w roku szkolnym 2007/08.

1. W obozie mogą brać udział uczniowie z Gimnazjum im. Rycerstwa Polskiego w Bolkowie.

2. Wszyscy uczestnicy obozu zobowiązani są do wcześniejszego skompletowania wyposażenia wskazanego w załączniku „wyposażenie uczestnika obozu” .

3. W trakcie trwania obozu jego uczestnicy podporządkowują się ściśle poleceniom nauczycieli opiekunów. 

4. Podczas przejazdów środkami transportu uczestnicy przestrzegają poleceń opiekunów oraz kierowcy.

5. Podczas pobytu w schronisku uczestnicy zapoznają się z jego regulaminem oraz przestrzegają jego punktów. Stosują się do poleceń opiekunów oraz obsługi schroniska.

6. Tempo w trakcie wycieczek pieszych i narciarskich jest ustalane przez opiekuna grupy i dostosowane zawsze do możliwości najsłabszego członka grupy.

7. W trakcie wycieczek narciarskich i pieszych uczestnicy są przypisani do określonej grupy, nie oddalają się samowolnie, nie zbaczają z wyznaczonej trasy, kierują się wyznaczonym szlakiem turystycznym, pozostają zawsze w kontakcie wzrokowym z prowadzącym grupę nauczycielem.

8. W trakcie gier i zabaw uczestnicy przestrzegają ich reguł i stosują się do podanych warunków bezpieczeństwa. 

9. Podczas wszelkich zajęć terenowych uczestnicy dostosowują swoją odzież i wyposażenie do panujących warunków pogodowych. Przed opuszczeniem schroniska uczestnicy są zobowiązani do uzupełnienia braków zgodnie ze wskazówkami prowadzącego zajęcia.

10. Podczas trwania obozu uczestnikom nie wolno pić alkoholu, palić papierosów oraz przyjmować jakichkolwiek środków odurzających. Zakaz dotyczy również rozpowszechniania wśród uczestników wymienionych substancji. Złamanie powyższego ustalenia skutkuje natychmiastowym usunięciem uczestnika z obozu.

11. Uczeń, który został usunięty z obozu zostaje odebrany przez rodziców lub prawnych opiekunów z miejsce i o czasie wyznaczonym przez kierownika obozu. 

Załącznik 4.

(Wyposażenie uczestnika obozu).

1. Legitymacja szkolna lub dowód osobisty.

2. Śpiwór.

3. Ciepła kurtka ortalionowa.

4. Dres

5. Spodnie ocieplane lub ortalionowe.

6. Ciepła bluza lub sweter.

7. Buty turystyczne lub buty typu „trapery”,(mogą być ciepłe buty zimowe).

8. Obuwie sportowe.

9. Bielizna i skarpety na 4 dni.

10. Czapka i rękawiczki (z uwzględnieniem zmiany przemoczonych).

11. Ręcznik, mydło, szczoteczka i pasta do zębów.

12.  Klapki.

13. Długopis.

14. Termos

15. Mały plecak wycieczkowy

16. Wyżywienie na 4 dni.

· Chleb 2 bochenki.

· Konserwy 

· Zupki w proszku

· Słodycze

· Herbata

· Cukier

17. Metalowy kubek.

18. Sztućce.

19. Kieszonkowe.

Wszystkie rzeczy należy spakować w worki foliowe a następnie w duży plecak. Organizatorzy przypominają, że cały bagaż jest niesiony przez uczestników na dystansie ok. 5 kilometrów. Należy, więc ograniczać jego wagę i zabrać tylko rzeczy niezbędne.

Załącznik 5 

(Wzór karty ewaluacyjnej).

Za pomocą testu chcemy sprawdzić, w jakim stopniu przyswoiłeś wiadomości uzyskane podczas zajęć odbytych na obozie. W wolne, wykropkowane pole pod pytaniami wpisz odpowiedzi takie, jakie wydają Ci się właściwe. Za każdą poprawnie udzieloną odpowiedź otrzymasz 1 punkt, ze udzielenie złej odpowiedzi 0 punktów.

Nazwisko, imię........................................................................................

1. Jak nazywa się pasmo górskie na terenie, którego zorganizowano obóz?

..................................................................................................................................................

2. Jak nazywa się masowa impreza narciarska rozgrywana corocznie w marcu na trasach biegowych wokół Jakuszyc?

.................................................................................................................................................

3. Co mieściło się w obecnym budynku schroniska „Orle”?

................................................................................................................................................. 

4. Jak nazywa się rzeka graniczna przepływająca w rejonie schroniska „Orle”?

.................................................................................................................................................

5. Wymień nazwy 3 rodzajów kroku narciarskiego stosowanego w technice klasycznej biegu na nartach.

.................................................................................................................................................

6. Jak nazywała się wioska położona w rejonie schroniska „Chatka Górzystów”?

.................................................................................................................................................

7. Wymień główną przyczynę klęski ekologicznej, jaka dotknęła okoliczne lasy w latach 70 XX wieku.

.................................................................................................................................................

8. Wymień nazwy dwóch ośrodków sportów zimowych położonych w okolicy.

.................................................................................................................................................

9. Jakie zimowe dyscypliny sportowe uprawiane są w rejonie Polany Jakuszyckiej?

.................................................................................................................................................

10. Jakie najbardziej znane gałęzie gospodarki były rozwijane przed II Wojną Światową w okolicach Szklarskiej Poręby?

.................................................................................................................................................

Uzyskana liczba punktów............................................... 

Ocena nabytych umiejętności narciarskich.................................................

Zdjęcia załączone do sprawozdania z projektu.
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Soczysty owoc, pachnące warzywo czy szklanka owocowego lub warzywnego soku – czy coś je różni od siebie, wyjaśnia dr Katarzyna Stoś, prof. nadzw. Instytutu Żywności i Żywienia
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Światowa Organizacja Zdrowia (WHO) zaleca aby spożywać min. 400 g warzyw i owoców dziennie, w pięciu porcjach. Zgodnie z zaleceniami WHO i naszego rodzimego Instytutu Żywności i Żywienia, jedną z tych porcji może stanowić szklanka soku. Badanie
 Polaków pokazało, że aż 84% z nich uważa podobnie. Kiedy jednak pytanie zostało pogłębione okazało się, że aż 60% badanych jest zdania, że sok zakupiony w sklepie nie jest produktem naturalnym. Jaka jest zatem prawda? O wyjaśnienie poprosiliśmy dr Katarzynę Stoś, prof. nadzw. Instytutu Żywności i Żywienia.

Badanie pokazało również, że duża część badanych dostrzega pozytywne cechy soków. Aż 91% Polaków uważa, że sok jest źródłem witamin. Blisko 60% potwierdziło, że zawiera składniki mineralne, a 41% jest zdania, że jest źródłem makroelementów. 43% pijąc sok wie, że zawiera on antyoksydanty. Jednak co ciekawe, pomimo tych pozytywnych wyników badania, aż 89% respondentów żyje w błędnym przekonaniu, że do soków 100% może być dodawany cukier. Ponad 80% uważa, że w sokach znajdują się substancje konserwujące i sztuczne aromaty, 
a niewiele mniej jest zdania, że do soków dodawane są barwniki. Te rozbieżne, a właściwie wykluczające się odpowiedzi pokazują, że Polacy mają wiedzę ogólną nt. soków, zapytani jednak o szczegóły potwierdzają wiele błędnych przekonań i mitów o tych owocach i warzywach w płynie.

„Obowiązujące regulacje na rynku Unii Europejskiej, w tym Polsce, ściśle określają czym jest sok. Zgodnie z nimi sok musi być wykonany tylko z naturalnych składników i nie może zawierać żadnych sztucznych dodatków takich jak sztuczne barwniki, aromaty, słodziki czy konserwanty. Wymagania te dotyczą wszystkich rodzajów soków dostępnych na rynku, w każdym rodzaju opakowań oraz bez względu na sposób produkcji, czyli soków niepasteryzowanych, tzw. jednodniowych, pasteryzowanych z dłuższym terminem przydatności do spożycia, soków nie odtwarzanych z soku zagęszczonego, tzw. soków Not From Concentrate oraz soków odtwarzanych z soku zagęszczonego. Zgodnie z prawem, używając języka specjalistycznego (fachowego), sok odtworzony z zagęszczonego soku musi zachować fizyczne, chemiczne, organoleptyczne i odżywcze właściwości, odpowiadające co najmniej właściwościom jakie posiadają soki bezpośrednio otrzymane z owoców lub warzyw tego samego gatunku – powiedziała dr Katarzyna Stoś, prof. nadzw. Instytutu Żywności i Żywienia. I dodała – zawartość witamin, mikro i makroelementów we wszystkich rodzajach soków wynika z zawartości tych substancji w warzywach i owocach, z których soki powstały. To samo dotyczy cukrów, których w żadnym wypadku nie wolno dodawać do soków owocowych, soków warzywnych 100% oraz soków pomidorowych. Soki te mają tyle samo kalorii co owoce i warzywa, z których zostały wykonane. Dla przykładu 100 g pomarańczy będzie miało ok 45 kcal, dokładnie tyle samo co 100 ml soku pomarańczowego, a 100 g pomidorów to ok 17 kcal czyli tyle samo co 100 ml pomidorowego soku. Za mit należy również uznać myślenie, że soki wykonane z zagęszczonego soku mają niższą zawartość warzyw i owoców, niż te świeżo wyciśnięte czy jednodniowe. W sokach tych zawartość wody jest dokładnie taka sama, co w innych rodzajach i pokrywa się z zawartością wody w warzywach i owocach z których zagęszczony sok powstał. Warto podkreślić, że jakość wody wykorzystywanej do odtworzenia soku z soku zagęszczonego, musi odpowiadać co najmniej jakości wody pitnej. Aromat i barwa tych soków zawsze pochodzi 
z owoców i warzyw, z których sok stworzono. Natomiast dłuższy termin przydatności do spożycia to wynik procesu pasteryzacji, który wbrew powszechnym przekonaniom, nie odbiera sokom właściwości odżywczych ”.

Kontakt dla mediów: Katarzyna Dreher, Rebel Media, tel. 516 168 873 e-mail: k.dreher@rebelmedia.pl
Barbara Groele, Stowarzyszenie Krajowa Unia Producentów Soków, Sekretarz Generaln. Tel. 22 606 38 63, e-mail: b.groele@kups.org.pl 

Nowa książka profesora Włodzimierza Starosty 

„Tak zwane subiektywne wskaźniki

 są tak samo obiektywne, jak wszelkie inne

 dla tego, kto potrafi je zrozumieć i rozszyfrować” 

                                                                                                          [Fizjolog, A. Uchtomski, 1951].   
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Drodzy Czytelnicy!

W ostatnim ćwierćwieczu w sporcie wyczynowym nastąpiło ogromne przyspieszenie. Wyrównał się poziom przygotowania zawodników różnych krajów i walka o medale stała się wyjątkowo zacięta, a o zwycięstwie decydują wcześniej nie dostrzegane drobiazgi. Czy istnieją  rezerwy umożliwiające osiąganie wysokich wyników sportowych bez zwiększania obciążeń treningowych? Tak. Odpowiedzi na to pytanie udziela treść tej książki.

Najpierw krótko o materiale i metodzie badań. W Waszych rękach znajduje się wyjątkowa książka, bo jej główną treść tworzą opinie 2088 wysoko zaawansowanych zawodników (od II klasy sportowej do mistrzowskiej międzynarodowej) i trenerów 29 dyscyplin sportu. W książce tej przedstawiamy część materiału badań. Opinie te zebrano z pomocą kwestionariusza zawierającego 20-27 pytań dotyczących czucia specyficznego dla każdej dyscypliny sportu,  jego znaczenia i licznych uwarunkowań. Badaniom poddano zawodników kadry narodowej Polski 17 dyscyplin oraz 7 krajów arabskich i Europy Wschodniej. Wśród objętych badaniami była liczna grupa mistrzów: Polski, Europy, świata i igrzysk olimpijskich. Wielu z nich uprawiało sport w czasie 5-20 lat, a więc mieli oni doświadczenie gromadzone przez długi okres czasu. Było to ich doświadczenie, ale też ich trenerów. Dlatego, opinie te traktować trzeba jako eksperckie o dużej wartości merytorycznej. Opinie indywidualne uogólniono, a więc uzyskały one status obiektywnych. Jest to nowość nie tylko w mojej twórczości naukowej, ale też w piśmiennictwie dotyczącym teorii wychowania fizycznego, sportu i nauczania ruchu. 

Czy istnieją rezerwy nie wymagające nakładów finansowych? Tak. Oto niektóre z nich: 

Po pierwsze, docenić trzeba zawodnika jako współtwórcę wyniku sportowego. W modelu treningu sportowego stosowanym, nie tylko w Polsce, dominuje hierarchiczne ujęcie tego procesu, polegające na wiodącej roli trenera i podrzędnej roli zawodnika. W miarę coraz wyższego poziomu zaawansowania sportowego zawodnika, tylko u części trenerów role te ulegają zmianie, w której zawodnik staje się współtwórcą tego procesu. Wzorcem, w tym zakresie była współpraca polskiego trenera, Z. Zabierzowskiego z kubańskim biegaczem, A. Juantoreną. Zawodnika nauczono „słuchać swego organizmu” i treść treningu modyfikowano  zależnie od jego  samopoczucia. Ta twórcza współpraca umożliwiła zdobycie dwóch złotych medali olimpijskich i uzyskanie statusu najlepszego sportowca roku. Wzorzec ten nie uzyskał powszechnej aprobaty, bo niewielu trenerów odważyło się go stosować, chyba w obawie o „utratę autorytetu”. 

Ostatnio próbuje się zmienić ten model, ale jedynie odnośnie zawodników wysoko zaawansowanych. Nie dostrzega się jego ogromnej wartości od początku szkolenia sportowego. Dawno temu greccy filozofowie upowszechniali hasło: „Poznaj samego siebie”. Jest ono aktualne dla współczesnego systemu szkolenia, w którym główną treścią procesu treningu sportowego winno być stopniowe poznawanie przez zawodnika funkcjonowania swego organizmu i na tej podstawie tworzenia diagnozy pomocnej dla trenera dotyczącej stosowanej intensywności i wielkości obciążeń. Zmuszało by to zawodnika do większej aktywności i współodpowiedzialności za efektywność treningu, a pośrednio uzyskany wynik sportowy. Doświadczeni zawodnicy potrafią oceniać poziom swoich możliwości i niemal bezbłędnie prognozować uzyskany wynik. W tym zakresie wyróżnili się wielokrotni mistrzowie i rekordziści świata oraz igrzysk olimpijskich w pływaniu, M. Spitz i M. Phelps.

Po drugie, uruchomić sensoryczny (czuciowy) kanał informacyjny. Przegląd piśmiennictwa utwierdza w przekonaniu, że wśród wielu monografii dotyczących rozmaitych zagadnień sportu nie było pozycji, w której przedstawiono by indywidualne i uogólnione opinie ponad 2 tysięcy wysoko zaawansowanych i doświadczonych zawodników oraz trenerów. Co niezwykle ważne, opinie odnośnie doznawanych specyficznych wrażeń kinestetycznych podczas wykonywania ruchów. A więc dotyczących sensorycznego (czuciowego) kanału informacyjnego i stanowiących szczyt mistrzostwa technicznego w sporcie. To one umożliwiają osiąganie rekordowych wyników i zdobywanie medali na najważniejszych imprezach międzynarodowych. Opinie ich dotyczyły obszernego zakresu, bo ponad 20 zagadnień tych specyficznych rodzajów czucia: ich pojęcia, struktury i poziomu, zmian tego poziomu w zależności od okresu treningowego, ich relacji z wynikiem sportowym uzyskanym na najważniejszych zawodach, jak też rozmaitych uwarunkowań ich przejawiania itp. W monografii zajęto się, m.in.: 1) „czuciem piłki” w siatkówce, koszykówce, piłce nożnej, tenisie, tenisie stołowym, piłce wodnej; 2) „czuciem partnera” w sportowych tańcach; 3) „czuciem przeciwnika” w zapasach stylu klasycznym i wolnym, judo, karate, taekwondo; 4) „czuciem wody” w pływaniu, piłce wodnej, pływaniu synchronicznym, kajakarstwie, wioślarstwie; 5) „czuciem sprzętu” w rzucie oszczepem i dyskiem, skoku o tyczce; 6) „czuciem odbicia” w skoku wzwyż; 7) „czuciem przyboru” w gimnastyce artystycznej; 8) „czuciem postawy” człowieka w życiu codziennym; 9) „czuciem postawy łuczniczej” i „czuciem łuku” w łucznictwie wyczynowym; 10) „czuciem lodu” w short traecku; 11) „czuciem kuli” w petanque; 12) „czuciem ringo” w polskiej grze sportowej; 13) „czuciem broni” w szermierce na szable, szpady, florety; 14) „czuciem boiska” w ringo i „czuciem kortu” w tenisie; 15) „czuciem wózka” inwalidzkiego. Zebrane opinie zawodników dotyczyły 29 dyscyplin. 

Ten obszerny, ale nie pełny zestaw różnych rodzajów czucia zależnego od specyfiki sportu świadczy jak wielki zasięg i znaczenie ma kinestezja - mało znana i stosowana w treningu. Wyjątkowe jej znaczenie występuje w nauczaniu i doskonaleniu techniki, której szczyt stanowią trzy rodzaje dokładności: przestrzenna, czasowa i siłowa oparte na podstawowych zdolnościach koordynacyjnych, a szczególnie zdolności różnicowania ruchów. Kinestezja to: „…czucie pozycji i ruchu członów ciała zależne od receptorów mieszczących się w mięśniach i stawach umożliwiające rozpoznanie pozycji i ruchu bez kontroli wzrokiem.” [Tokarski, 1980, 353].  Powstaje pytanie: dlaczego kinestezja -  ta ogromna rezerwa  jest tak mało znana w sporcie wyczynowym?  Prawdopodobnie: 1), brak było uogólnienia wyników dotychczasowych badań; 2), zbyt trudny był przekaz tej tematyki trenerom; 3), konserwatyzm trenerów w przyjmowaniu nowych metod. Niniejsza książka częściowo wypełnia te braki. 

Po trzecie, w nauczania i doskonaleniu ruchów niezbędne jest  uwzględnienie nie tylko formy, ale też treści techniki.

Podstawową treść techniki stanowią specyficzne wrażenia kinestetyczne. Szczytowe osiągnięcia w opanowaniu techniki zapewnia jedynie ich bliźniacza spójność, szczególnie u zawodników sensorycznych, a takich w światowej elicie jest coraz więcej. Z zebranych setek opinii zawodników odzwierciedlających ich wrażenia i stanowiących treść techniki udało się opracować struktury: „czucia piłki” w piłce nożnej, ”czucia wody” w pływaniu, „czucia przeciwnika” w judo, „czucia ringo” w polskiej grze sportowej. Z elementów tych struktur tworzyć można zestawy ćwiczeń kształtujących te różne rodzaje czucia umożliwiające efektywniejsze nauczanie techniki sportowej. Z badań wynika, iż w poszukiwaniu wybitnie utalentowanych zawodników sprawdzać trzeba też ich zdolność  różnicowania dokładności ruchów. Dawno już proponowano włączenie do kryteriów selekcyjnych tego ważnego elementu. Inne rozwiązania zubożają mistrzostwo techniczne zawodników. 

                Po czwarte, kształtować trzeba właściwe relacji zawodnika ze sprzętem sportowym. Są one  jakby głębszym „zanurzeniem się” w treść techniki sportowej. Relacje te są bardzo indywidualne i zróżnicowane w zależności od dyscypliny sportu. Świadczą one często o emocjonalnym stosunku zawodnika do stosowanego sprzętu sportowego i urządzeń, a także o więzi psychicznej człowieka z przedmiotem. Ilustrują ten stosunek indywidualne opinie zawodników. Najpierw o czuciu w wioślarstwie: „zawodnik stanowi z łodzią jedną całość, a wiosło jest przedłużeniem ręki.”  Nieco inaczej przedstawiają się te relacje w gimnastyce artystycznej świadczące o jedności zawodniczki z przyborem, uważane za wskaźnik wytrenowania: „Czucie przyboru występuje wtedy, kiedy zlewasz się z nim.” „Buławy stanowią przedłużenie moich rąk”. Jeszcze inne ciekawe stwierdzenie: ”Rozumienie przyboru.”, które traktować można jako poznanie fizycznych właściwości przyboru i jego uosobienie. Oryginalne było uogólnienie „czucia dysku”: ”zawodnicy czuli jedność ze sprzętem, współpracę z nim, odczuwali sprzęt jako przedłużenie ręki.” A oto lakoniczne i indywidualne określenie „czucia dysku”: ”czucie jedności całego ciała i ręki ze sprzętem”. Ciekawe opinie o stosowanej broni sformułowali szermierze: „Dobre czucie floretu to więcej, niż połowa sukcesu, gdy dojdzie idealna praca nóg to sukces gwarantowany.”; „Bez czucia broni, nie uda się dobrze opanować techniki.”; „Gdy czuję floret to potrafię wyminąć zasłony i z przyspieszenie trafić.”;  „Czułem tylko rękę, tak jakbym przeciwnika trafiał palcem.”; „Kiedy nie czuję floretu trudno jest trafić przeciwnika i osiągnąć dobry wynik.”; „Dobry zawodnik, odnoszący wysokie sukcesy musi posiadać dobre czucie floretu, ponieważ jedno nie może istnieć bez drugiego.” Zupełnie inny charakter wypowiedzi dotyczył „współgrania ciała w wózkiem” inwalidzkim: „im wyższy poziom koordynacji ruchowej, tym lepsze czucie wózka, większa precyzja i płynność ruchów, mniejszy wysiłek fizyczny oraz wyższy poziom sprawności fizycznej.” Wypowiedzi te świadczą, iż w wieloletnim treningu sportowym powstaje i rozwija się emocjonalna więź zawodnika z różnymi rodzajami sprzętu sportowego, od której w znacznym stopniu zależy uzyskany wynik sportowy. Więź ta wymaga: pozytywnego nastawienia zawodnika do sprzętu, doskonałego poznania jego fizycznych właściwości, indywidualnego jego doboru i respektowania „jego zachowania” podczas wykonywania specyficznych ruchów, np. podczas rzutu oszczepem. Podkreślenia wymaga fakt, iż zawodnicy różnych dyscyplin sportu odpowiadając na te same pytania kwestionariusza wyrażali jednomyślne opinie odnośnie niezwykle ważnych zagadnień: m.in. dużego znaczenia specyficznego czucia w treningu jako symptomu wysokiej formy i jego wpływu na osiągnięcia sportowe, jego zmienności i licznych uwarunkowań, a także konieczności jego stałego kształtowania i „odświeżania”.   

                    Po piąte, duże rezerwy tkwią też w mało wykorzystywanym ”bagażu” doświadczeń wysoko zaawansowanych zawodników. Jedną z metod uogólnienia tych doświadczeń jest prowadzenie ukierunkowanych wywiadów i badań ankietowych. Ich wyniki podsumowują doświadczenia wielu zawodników i stanowią zbiór obiektywnych – eksperckich opinii. Na ich dużą wartość merytoryczną zwrócił uwagę dawno temu znany fizjolog, A. Uchtomski: „Tak zwane subiektywne wskaźniki są tak samo obiektywne, jak wszelkie inne dla tego, kto potrafi je zrozumieć i rozszyfrować” [1951].   Przy  próbie obniżania wartości opinii zawodników pamiętać trzeba, iż wielu z nich było twórcami nowych wariantów techniki sportowej, m.in.: R. Fosbury, J. Boeklev, E. Sarul, F. Held, J. Schmidt, B. Borg. Jedynie najlepsi trenerzy potrafili korzystać z tego latami gromadzonego dorobku i wspólnie z zawodnikami realizowali twórczy proces treningowy. Stosowanie  proponowanych rezerw nie wymaga nakładów finansowych, gdyż dotyczą one interakcji między trenerem i zawodnikiem. 

Na końcu uwaga dotycząca stosowanej w książce terminologii: Czy słuszne jest zastępowanie pojęcia „zdolności ruchowe” terminem „zdolności motoryczne”?
W niektórych językach obcych takie zastępowanie funkcjonuje. W moich książkach też nie uniknąłem tego „owczego pędu”. Z czasem pojawia się krytycyzm odnośnie poprawności i precyzji  stosowanej terminologii. W słowniku wyrazów obcych pod wyrazem: „motor” - znajdujemy wyjaśnienie „przestarzały” -  „silnik”, a w przenośni – „podnieta, pobudka, siła sprawcza” i dalej „motoryczny – ruchowy; wywołujący ruchy” [Kopaliński, 1989, 342]. Zaistnienie jakiegokolwiek ruchu, a więc jego programu powstaje w określonej części mózgu. Zaś wykonanie tego programu uruchamia nasza wola przy pomocy rozkazu: wykonać. Jednak,  wykonać nie oznacza byle jak, ale zgodnie z programem. W każdym wykonywanym ruchu uczestniczy aparat mięśniowy, ale jedynie jako realizator, a nie jako jego inspirator czy jak to ujęto w słowniku – siła sprawcza. Nie ma więc żadnego powodu, a tym bardziej merytorycznego uzasadnienia - podnoszenia realizatora do rangi inspiratora. Ta niedokładność, a raczej manipulacja terminologiczna wywołuje dalszy ciąg niekonsekwencji, kiedy ćwiczenia ruchowe nazywa się ćwiczeniami motorycznymi; kiedy nauka o ruchach człowieka nazywana jest antropomotoryką (połączenie greckiego słowa z innym niewiadomego pochodzenia); kiedy umiejętności ruchowe – stają się motor skills; a aktywność ruchowa przemienia się – w motor activity. Ukoronowaniem tej mało dokładnej terminologii jest motor control – kontrola motoryczna: czego, kto kogo kontroluje czyżby ruch sam siebie? Czy kontrola silnika, ale jakiego? Takich neologizmów w posługiwaniu się tym pojęciem jest więcej i dziwne, że nikt na to dotychczas nie zwrócił uwagi. Stąd, w monografii tej, te wątpliwej wartości pojęcia stosowano w bardzo ograniczonym zakresie pragnąc stopniowo przyzwyczaić Czytelnika do nieco zmienionej terminologii.

Główny autor monografii  wraz z 30  współautorami: profesorami, doktorami i magistrantami mają nadzieję, że prezentowana, na pewno nie w pełni doskonała monografia, uzupełni dotychczasowe piśmiennictwo z zakresu wszechstronnego ruchowego (technicznego) przygotowania sportowców do zawodów, a jej wybrane fragmenty wspomogą trenerów i zawodników w osiąganiu coraz wyższych wyników sportowych na miarę ich marzeń. Tym bardziej, iż treść monografii prezentuje licznie dotychczas mało wykorzystywane, ale niezwykle efektywne rezerwy oparte na sensorycznym kanale informacyjnym jaką stanowi kinestezja. Ta nowa metoda doskonalenia techniki sportowej może umożliwić osiąganie naszym reprezentantom wyników na miarę ich możliwości, a coraz częściej na miarę ich marzeń. Tego im z całego serca życzymy i będziemy uważali swoje zadanie za spełnione, jeśli jej treść pobudzi do refleksji i stosowania nowych rozwiązań, sprzyjających zwiększeniu efektów treningu sportowego, a szczególnie wyników reprezentantów Polski na arenie międzynarodowej.   

                                                                                                      Warszawa, 26 sierpnia 2015 r. 

                                                                                    Włodzimierz Starosta
Czytajmy aktualne, ciekawe wiadomości z różnych prozdrowotnych portali

Cytujemy sygnalnie wybrane fragmenty interesujących informacji i zachęcamy  do czytani ich pełnych  wersji na  www.medexpress.pl; www.rynekzdrowia.pl i innych. Jak czytasz to wiesz.

Rynek Seniora   28 września 2015 

	 …Polacy na tle innych państw wciąż umierają przedwcześnie. Dlatego, wyznaczając nowe priorytety w polityce zdrowotnej, szczególnie w kontekście zdrowego starzenia się, należy skupić się na redukcji czynników ryzyka takich jak: alkohol, palenie, brak aktywności fizycznej i zła dieta, które dziś negatywnie wpływają na budowanie potencjału zdrowotnego społeczeństwa - oceniają eksperci… Prof. Tomasz Zdrojewski, przewodniczący Komitetu Zdrowia Publicznego PAN, otwierając sesję "Priorytety zdrowotne państwa" podczas Międzynarodowego Kongresu Zdrowego Starzenia (25 września br.) podczas zwracał uwagę, że na tle innych państw europejskich mamy za duży wskaźnik umieralności przedwczesnej niespowodowanej przez choroby zakaźne. Poprawa tych wskaźników jest konieczna w kontekście zdrowego starzenia się….


PAP/Rynek Seniora   25 września 2015
…Zawód fizjoterapeuty samodzielnym zawodem medycznym. Sejm uchwalił ustawę …
…Ustawa przewiduje, że zawód fizjoterapeuty stanie się zawodem regulowanym… Zawód fizjoterapeuty jest samodzielnym zawodem medycznym - przesądzili posłowie w piątkowym (25 września) głosowaniu. Uchwalona ustawa określa m.in. kwestie kształcenia, działania samorządu zawodowego i odpowiedzialności zawodowej….

	


…Głównym celem regulacji ma być - jak wyjaśniali jej inicjatorzy - zapewnienie bezpiecznej fizjoterapii poprzez uniemożliwienie wykonywania tego zawodu przez osoby bez odpowiednich kwalifikacji…



Tomasz Kobosz  29 września 2015                                                                             Medexpress  
...Przewlekła obturacyjna choroba płuc to jedno ze schorzeń, na które można sobie „zapracować” paląc papierosy. Niektórzy jednak nie chorują, choć nałogowi oddają się przez całe życie. Dlaczego?
…Odpowiedź znaleźli brytyjscy uczeni z Medical Research Council, po przeprowadzeniu analizy o stanie zdrowia i genach 50 tys. osób. Naukowcy zidentyfikowali mutacje, których obecność jest w stanie zminimalizować niekorzystny wpływ dymu tytoniowego na płuca. Białka kodowane przez te geny z jednej strony biorą udział w regulacji procesu rozwoju płuc i płodu, z drugiej zaś decydują o tym, jak płuca dorosłego człowieka reagują na substancje toksyczne…
 Marzena Sygut/Rynek Zdrowia   29 września 2015 

	…Resort zdrowia nie wycofuje się z tzw. rozporządzenia sklepikowego. W ocenie ekspertów jest ono bowiem naprawdę dobre. MZ zapowiada natomiast opracowanie poradnika jak stosować wspomniane rozporządzenie. Poradnik pojawi się za 2-3 tygodnie….


Przedstawicielka resortu zaznaczyła również, że Ministerstwo Zdrowia, aby rozwiać wszelkie wątpliwości, które pojawiają się w związku z interpretacją i stosowaniem nowych przepisów, opracuje specjalny poradnik, w którym zostaną doprecyzowane przepisy budzące wątpliwości. Poradnik implementacyjny zostanie opublikowany m.in. na stronach resortu zdrowia oraz IŻiŻ w ciągu najbliższych 2-3 tygodni

medexpress 5 października 2015 

…Ustawa o zdrowiu publicznym czeka na podpis prezydenta…Senat bez poprawek przyjął ustawę o zdrowiu publicznym. To duży sukces minister Beaty Małeckiej-Libery, która zapowiedziała, że w tej kadencji Sejmu uda się wprowadzić ustawę…. …Na realizację ustawy w 2016 r. z budżetu państwa zostanie przeznaczone 140.7 mln zł…

  

…Nagroda Nobla 2015 w dziedzinie medycyny i fizjologii trafi do rąk Williama C. Campbella i Satoshi Omury, którzy przyczynili się do leczenia takich chorób jak słoniowacizna oraz Youyou Tu za zwalczanie malarii….

…Medyczny Nobel 2015 został przyznany za zwalczanie chorób, które stanowią przede wszystkim problem krajów rozwijających się. Irlandczyk William C. Campbell i Japończyk Satoshi Omura dostali nagrodę za odkrycie leku zwalczającego choroby wywoływane przez nicienie - m.in. słoniowaciznę i ślepotę rzeczną….

Korzyści zdrowotne wynikające z zastosowania ćwiczeń rozciągających w części wstępnej:


* obniżenie tarcia śródmięśniowego,


* zwiększenie szybkości skracania się mięśni,


* wpływanie na zwiększenie zakresu ruchu, dzięki czemu poprawie ulegną parametry biomechaniczne ruchu,


* poprawa równowagi gibkościowej, co sprzyja płynności, dynamice i pewności wykonywanych ruchów,


* wpływanie na opóźnienie procesu zmęczenia mięśniowego.








Dużą i cenną rolę dla resuscytacji powysiłkowej spełniają ćwiczenia gibkościowe zastosowane w części końcowej treningu, wpływając na:


* szybsze obniżenie napięcia mięśniowego,


* szybsze dotlenienie komórek mięśniowych,


* szybsze usunięcie ubocznych produktów przemiany materii.
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